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Ponad 250 tys. ton siana więcej
uzyskają zespoły łąkarskie
dzięki zmeliorowaniu 
i zagospodarowaniu 

łąk i pastwisk
WARSZAWA (PAP)
W bież, roku służba melioracyjna zmeliorowała już ok. 

85 tys. ha łąk i pastwisk, dzięki czemu zespoły uprawy łąk, 
w których skład wchodzą chłopi jednej lub kilku gromad, 
mogły przystąpić do pomelioracyjnego zagospodarowania 
tych obszarów. Do chwili obecnej zagospodarowano już 
ok. 75 proc, zmeliorowanych w bież, roku łąk. Ponieważ z 
każdego ha Zagospodarowanej łąki otrzymuje się średnio o 
3 tony pełnowartościowego siana w ciągu roku więcej niż 
z łąk nieuprawionych, przewiduje się, że w bież, roku 
chłopi — członkowie zespołów łąkarskich uzyskają dodat­
kowo ponad 250 tys. ton siana więcej niz w 1953 r., co umoż 
liwi im szybki rozwój hodowli.

Zagospodarowanie zmelioro I na terenie całego kraju. W 
wanych łąk i pastwisk pro- | największym jednak zakresie 
wadzi służba melioracyjna I roboty te prowadzone są w

Otwarcie wystawy
„Cto Ameryka" w Poznaniu

10 bm. w hali targowej 
przy ul. Świerczewskiego, wi­
ceprzewodniczący Miejskiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go — ob. Bartczak dokonał 
otwarcia wystawy zatytuło­
wanej „Oto Ameryka". Nie­
zmiernie ciekawa to ekspo­
zycja, . którą powinni obej­
rzeć wszyscy. Liczne plansze, 
fotografie i eksponaty dają 
bowiem zwiedzającym praw­
dziwy obraz amerykańskiego 
„raju".

Wystawa zasadniczo oma­
wia dwa problemy: historię 
USA i stosunek ich do świa­
ta na przestrzeni ostatnich 
dziesięcioleci. Bogate mate­
riały dokumentacyjne obra­
zują agresywne, imperiali­
styczne poczynania władców 
Ameryki i ich antyhumani­
tarne plany. Wstrząsające są 
dokumenty amerykańskich

Ze sportu

Juniorzy polscy
przegrywają z Bułgarią 1:2

w rozegranym w Bydgoszczy 
międzypaństwowym spotkaniu 
piłkarskim juniorów Polska prze 
grata z Bułgarią 1:2 (0:1).

Bramki zdobyli w 7 i 8 minu­
cie: Sotirow dla Bułgarii oraz w 
47 min. Lewandowski z rzutu 
karnego dla drużyny polskiej.

Spotkanie stało na przecięt
nym poziomie. Goście zwyciężyli częła obrady konferencja mię 
zasłużenie, stanowiąc zespół bar- dzynarodowego zrzeszenia pra

wników. Znany prawnik an­
gielski Harvey Moore wystą- 

W zespole polskim raziła skłon pił zdecydowanie przeciwko 
ność do gry indywidualnej. Ce- ] wykorzystaniu broni atomo-

dziej wyrównany, lepiej wyszko­
lony technicznie.

lowali w niej: prawy pomocnik 
— Malarz oraz prawa strona na­
padu. Również słabo zagrali o- 
brońcy. a jedynie Pohl wywiązał 
się ze swego zadania zadowalają 
co. Najlepszym napastnikiem był 
szybki lewoskrzydłowy — Rei­
chel.

W Warszawie na stadionie

‘MW

— fot. St Wdowiński.
Polskiego odbył się w

dniu X bm międzypaństwowy mecz piłki noin.j Polska 
Bułgaria zakończony wynikiem remisowym 2:2.

Na zdjęciu: fragment spotkania.

zbrodni w Korei. W związku 
z ostatnimi wydarzeniami na 
arenie międzynarodowej, wy­
stawa — którą uprzednio o- 
glądali mieszkańcy stolicy, 
Stalinogrodu i Krakowa — 
została zaktualizowana i uzu­
pełniona nowymi eksponata­
mi. Niewątpliwie zwiedzą ją 
wszyscy mieszkańcy Pozna­
nia (godziny otwarcia: 13 do 
21). (pż)

Nowa
obława policyjna
w stolicy Kenii

W depeszy z Najrobi (sto­
lica Kenii) agencja Reutera 
opisuje przebieg wielkiej 
obławy policyjnej, urządzo­
nej w poniedziałek przez bry 
tyjskie władze kolonialne. 
Oddziały wojska i policji prze 
szukiwały wszystkie domy w 
centrum miasta, rynek, skle­
py itd. Zatrzymywano wszyst 
kich Murzynów, podejrza­
nych o udział w ruchu wy­
zwoleńczym.

Prawnicy
przeciwnikami 
broni oleinowej

9 bm. w Edynburgu rozpo-

wej jako środka masowej za­
głady. Oświadczył on, że uży 
cie broni atomowej jest sprze 
czne z zasadami prawa mię­
dzynarodowego i konwencj i 
genewskiej z 1925 r.
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województwach: poznańskim,
białostockim, warszawskim, 
lubelskim i bydgoskim, gdzie 
w bież, roku zmeliorowano 
już po kilka tys. ha łąk.

W woj. poznańskim zago­
spodarowano w br. poważne 
ilości łąk i pastwisk. Dzięki 
zagospodarowaniu zmelioro­
wanych łąk poważnie wzra­
stają plony siana z łąk. Przy­
kładem tego jest gromada U- 
ciechów w pow. Ostrów Wlkp. 
W gromadzie tej łąki zago­
spodarowano już w r. ub., 
dzięki czemu chłopi zebrali 
znacznie więcej siana. Mlecz­
ność ich krów znacznie się 
podniosła i już obecnie od­
stawiają oni w ciągu miesią­
ca ok. 24 tys. litrów mleka. 
Przed zmeliorowaniem łąk 
gromada nie wywiązywała się 
z dostaw mleka. Rówmież pla­
ny odstawy żywca są obecnie 
przez tę gromadę wykony­
wane z nadwyżką.

Dzięki zmeliorowaniu łąk 
chłopi gromady Uciechów 
mogli rozpocząć uprawę roś­
lin przemysłowych, co zwięk­
szyło dochodowość ich go­
spodarstw'.

W dolinach rzek: Płodow- 
nicy i Orzycy oraz Rozogi, O- 
mulwi, Ulatówki i innych 
skupiają się główmie ‘prace 
wodno-melioracyjne woj. war 
szawskiego.

W bież, roku na obszarach 
tych odwodniono blisko 4 tys. 
ha łąk i nawodniono ok. 1500 
ha łąk suchych.

W woj. białostockim, obok 
wielkich robót wodno-melio­
racyjnych w rejonie jeziora 
Raj grodzkiego, dorzecza Bie­
brzy i bagien kujawskich, 
prowadzi się obecnie szereg 
innych prac, a m. in. regu­
lację brzegów rzeki Nereśli na 
terenie pow. Mońki. Buduje 
się też tu duży jaz, niezbędny 
do spiętrzenia wody.

Adenauer zmobilizował całą policję

Trzecia część
wszystkich ludzi pracy Niemiec zachodnich
domaga się swych praw
BERLIN (PAP)
Fala strajków objęła całe 

Niemcy zachodnie. O poprawę 
warunków bytu -walczy nadal 14 
tysięcy pracowników komunika­
cji miejskiej w Hamburgu, 230 
tysięcy górników w Zagłębiu 
Ruhry, 95 tysięcy robotników roi 
nych w Dolnej Saksonii, 900 ty­
sięcy metalowców Nadrenii — 
Westfalii, 120 tysięcy pracowni­
ków przemysłu chemicznego.

9 bm. rozpoczął się proklamo­
wany przez związek zawodowy 
metalowców strajk blisko 250 ty 
sięcy metalowców bawarskich. 
Strajk objął przeszło 600 zakła­
dów przemysłowych.

Zdecydowana postawa meta­
lowców bawarskich, którzy po­
stanowili kontynuować strajk, do 
póki przedsiębiorcy nie pójdą 
na ustępstwa, zmusiła właścicieli 
19 zakładów przemysłowych w 
Norymberdze do kapitulacji. Jest 
to pierwsze zwycięstwo metalów 
ców bawarskich osiągnięte przed 
rozpoczęciem strajku.

W Hamburgu trwa szósty dzień 
st/aik pracowników instytucji 
komunalnych, transportu i komu 
nikacji. 90 proc, wszystkich straj 
kujących wypowiedziało się po­
nownie za kontynuowaniem straj 
ku aż do całkowitego zwycię­
stwa.

Z Monachium donoszą o zarzą­
dzeniu pogotowia alarmowego 
policji bawarskiej. Urlopy poli­
cji zostały odwołane.

Akcji strajkowej w Niemczech 
zachodnich towarzyszy gwałtow­
ne wzmożenie kampanii o popra­
wę warunków pracy. Kampania 
ta objęła w chwili obecnej około 
5 milionów robotników i urzęd­
ników. tzn. prawie trzecią część 
wszystkich ludzi pracy w Niem­
czech zachodnich.

G. 1S.
wydał obiad 

dla angielskich 
gości

MOSKWA (PAP) 
Agencja TASS podaje: 
Dnia 10 sierpnia przy­

była do Moskwy, w dro­
dze do Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, delegacja 
brytyjskiej partii labou- 
rzystowskiej z przywódcą 
partii Attlee na czele.

Agencja TASS donosi, 
że 10 sierpnia przewod­
niczący Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkow 
wydał obiad z okazji po­
bytu w Moskwie delegacji 
brytyjskiej partii labou- 
rzystowskiej z b. premie­
rem Attlee na czele.

Na obiedzie obecni byli 
członkowie delegacji: C. 
Attlee, A. Bevan, E. Sum- 
merskill, W. Burkę, M. 
Phillips, S. Watson, H. 
Earnshaw i H. Franklin.

Na obiedzie obecny był 
także ambasador Wielkiej 
Brytanii w ZSRR William 
Kayter.

Ze strony radzieckiej 
przybyli: N. S. Chruszczów, 
A. I. Mikojan, W. M. Mo- 
łotow, N. M. Szwernik, A. J. 
Wyszyński, przewodniczą­
cy Moskiewskiej Rady'Miej 
skiej M. A. Jasnow, N. W. 
Popowa i członkini zarzą­
du Wszechzwiązkowego To 
warzystwa Łączności Kul­
turalnej z Zagranicą L. P. 
Kisłowa.

Obiad upłynął w przy­
jaznej atmosferze.

Rząd amerykański 
nie zezwolił na wjazd do USA
księżom kościoła ewangelicko-augsburskiego w PRL

WARSZAWA (PAP)
W dniu 10 bm. odbyła się w 

Warszawie konferencja prasowa, 
na której delegaci kościoła e- 
wangelicko - augsburskiego w 
PRL na II zjazd światowej rady 
kościołów w Evanston w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, ksiądz biskup Karol 
Kotula i dziekan wydziału teolo­
gii, ewangelickiej Uniwersytetu 
Warszawskiego, ksiądz profesor 
doktor Wiktor Niemczyk złożyli 
oświadczenie, w którym m.in. 
czytamy:

Kilka miesięcy temu otrzyma­
liśmy zaproszenie na II zjazd 
światowej rady kościołów, który 
ma się odbyć w Evanston pod

W kołach zbliżonych do Ade- 
nauera podaje się, że w Bonn 
rozpatruje się Sprawę zastosowa­
nia ostrych środków represyj­
nych wobec strajkujących robot­
ników.

Rzqd premiera
Msfldes-FraRsea
ołrzymał '
votum zaufania

PARYŻ (PAP)
Dnia 10 bm. na posiedzeniu 

francuskiego zgromadzenia na­
rodowego, premier Mendes Fran­
ce wygłosił przemówienie, w 
którym jeszcze raz przedstawił 
szczegóły swego programu gospo 
darczego. Następnie przedstawi­
ciele poszczególnych ugrupowań 
składali oświadczenia, w których 
ustosunkowywali się do progra­
mu rządowego oraz do żądanych 
przez premiera pełnomocnictw, 
W imien!u o'eputowanych komu­
nistycznych, Jacąues Duclos o. 
świadczył. że komuniści aprobu­
ją wprawdzie niektóre cele o ja 
kich wspominał Mendes-France 
jednakże środki, proponowane 
orzez rząd, nie prowadzą bynaj­
mniej do osiągnięcia tych celów. 
Dlatego komuniści powstrzyma­
ją się od głosu.

W wyniku glosowania rząd 
premiera Mendes-France‘a otrzy 
mai votum zaufania większością 
362 głosów przeciwko 90.

\Y/ąlka o pełną realizację 
obowiązkowych dostaw 

zboża nie jest w Ciążeńskich 
Holendrach jak i w całym 
powiecie wrzesińskim — ła­
twa. Wieś składa się z 22 go­
spodarstw, w tym 10 kułac­
kich. Zdzisław Piotrowski, 
sołtys a zarazem sekretarz 
podstawowej organizacji par 
tyjnej, nieraz musi zapobie­
gać krętactwom lub zwalczać 
opór swych kułackich sąsia­
dów.

Taki na przykład Stani­
sław’ Kamiński, gospodarują­
cy na 43 hektarach, gdzie 
może — podkopuje autorytet 
sołtysa. Ostatnio odmówił u- 
dzielenia pomocy sąsiedzkiej 
przy młócce. Kolegium Orze­
kające GRN wyznaczyło mu 
za to karę pieniężną, ale Ka­
miński nie kwapił się z jej 
płaceniem. Nie kwapi się ró­
wnież z realizacją obowiązko­
wych dostaw zboża.

Sołtys Zdzisław Piotrowski, 
wspólnie z chłopami mało- i 
średniorolnymi Ciążeńskich 
Holendrów, postanowili bić

Chicago w Stanach Zjednoczo­
nych, w okresie 15—31 sierpnia 
1954 r.

Zaproszenie nadeszło z centra­
li światowej rady kościołów, 
mieszczącej się w Genewie, do­
kąd też 26 kwietnia br. zgłosiliś­
my naszą zgodę na udział w 
zjeździe. W związku z tym w 
pierwszych dniach lipca br. zgło­
siliśmy się w wydziale konsular­
nym ambasady Stanów Zjedno­
czonych w Warszawie z prośbą 
o wystawienie wiz na naszych 
paszportach zagranicznych.

Po pewnym czasie zaczęliśmy 
interweniować w ambasadzie a- 
merykańskiej osobiście i telefo­
nicznie. Na nasze interwencje 
stale otrzymywaliśmy odpo­
wiedź, że wizy w porę otrzyma­
my. Dlatego też zamówiliśmy na 
10 VIII br. miejsca w samolocie 
do Stanów Zjednoczonych. Jed­
nocześnie telegraficznie zwraca­
liśmy się 3-krotnie do sekretaria 
tu światowej rady kościołów w 
Nowym Jorku z prośbą o pomoc 
i interwencję.

W związku z tym, że do dnia 
dzisiejszego wiz nie otrzymaliś­
my, podróż nasza, którą winniś­
my byli rozpocząć 10 sierpnia 
br., zostaje w ogóle uniemożli­
wiona. Władze amerykańskie nie 
zamierzają, jak z powyższego 
wynika, w ogóle nam wiz udzie­
lić a tmyczasem propaganda a- 
merykańska głosi, że delegaci z 
Polski na zjazd w Evanston „nie 
otrzymali zgody rządu polskiego 
na wzięcie udziału w zjeździe”.

Pragniemy wyrazić w związku 
z tym ubolewanie, że nie będzie­
my mogli reprezentować naszego 
kościoła na tym zjeździe oraz 
nadzieję, że biorący w nim u- 
dział, jak też i wszyscy ludzie 
pragnący rozwijania się współ­
pracy między narodami — potę­
pią postępowanie władz amery­
kańskich.

Władze chilijskie
zetróciły 
I. Erenburgowi 
dyplom
Międzynarodowe! Stalinowskiej 
Hagrody Poko u
przyznanej Pablo Nerudzie

NOWY JORK (PAP).
Z Buenos Aires podają, że 

władze chilijskie zwróciły pi­
sarzowi radzieckiemu II j i 
Erenburgowi odebrany przez 
policję dyplom o przyznaniu 
Pablo Nerudzie Międzyna­
rodowej Stalinowskiej Nagro 
dy Pokoju.

W Tunisie
pousłoł
obszarniczy rząd

W Tunisie mianowany zo­
stał nowy rząd, na którego 
czele stanął Tahar Ben Am- 
mar. Dziennik „lTlumanite" 
stwierdza, że rząd ten bynaj­
mniej nie reprezentuje wszyst 
kich kierunków politycznych 
kraju, ani też wszystkich 
warstw społecznych, które 
biorą udział w tuniskim ru­
chu narodowym.

Trzech ministrów to wielcy 
obszarnicy, trzech innych 
służy w aparacie administra­
cyjnym. W rządzie nie są re­
prezentowane związki zawo­
dowe, Komunistyczna Partia 
Tunisu i partia „Stary De- 
stour"./
Święto Pokoju 
w Finlandii

Jak donosi prasa demokra­
tyczna, 7 i 8 sierpnia w Tam- 

ostatnio w murzyńskiej dziel i pere odbyło się „letnie świę- 
1 to" obrońców pokoju w Fin-

Faszyści amerykańscy
podpalili
murzyńską dzielnicę
Chicayo

NOWY JORK (PAP)
W niedzielę 8 sierpnia w 

murzyńskiej dzielnicy Chi­
cago wybuchł wielki pożar, 
w którym zginęły 4 osoby, a 
19 odniosło rany. Okoliczno­
ści pożaru nasuwają przy­
puszczenie, że było to celowe 
podpalenie, tym bardziej, że

nicy Chicago faszyści i rasi- 
ści próbowali już kilkakrot­
nie wzniecić pożary.

JM MFM/ MMMM fF W*

i gfotnadzki- 
moDOwmcM
dastautoch

Fot. K. Przychodzki
Na naszych zdjęciach: 

sołtys Piotrowski z Ciążeń­
skich Holendrów; ładowanie 
zboża na wagony przed ma­
gazynem w Tuchorzy, powiat 
Wolsztyn; Chryzostom No­
wak — czołowy aktywista z 
Siedlca.

się aż do skutku o planową 
odstawę zboża swej gromady.

— Sprawa jest prosta — 
mówi Piotrowski. — My, 
aktywiści gromadzcy musi- 
my nie tylko przodować w 
realizacji obowiązkowych 
dostaw, aie walczyć również 
o plan całej gromady. 
Wbrew kułackim matac­
twom, plan zbożowy naszej 
gromady będzie wykonany 
co do ziarnka.
Zdzisław Piotrowski, sołtys 

i aktywista partii, nie rzuca 
słów na wiatr. Ze swej 7-hek- 
tarowej gospodarki zrealizo­
wał już w dniu 29 lipca cało­
roczny plan odstawy zboża. 
Był pierwszym w gromadzie. 
W jego ślady idzie Antoni 
Marchewka, również członek 
partii. W tych dniach kończy 
on dostawę całorocznego pla­
nu zboża.

Trzy siostry Piotrowskiego 
pracują we Wrocławiu.

— Trzeba, aby miały 
chleba pod dostatkiem, one 
i wszyscy ludzie pracujący

(Ctąy dalszy na str. 2)

I lairdii. W uroczystościach 
I wzięli udział przedstawicie- 
rle różnych guberni kiaju.



Wyraz głębokiej więzi z ludem

Żołnierze i oficerowie WP 
w akcji żni

WAF — CAF.
ŻOŁNIERZE WOJSKA POLSKIEGO POMAGAJĄ 

W ŻNIWACH
Na zdjęciu: żołnierze pomagają w omłotach w PGR Leszno.

Amerykanie planują 
nowi wojnę w Indocbmach

Prof. dr Peretłatfcoruicz

Kierunek jest jeden 
I zawsze ten sam

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin po- 

daje;
Doniesienia z Bangkoku po 

wołujące się na oficjalne źró 
dło amerykańskie głoszą, że 
ambasador USA w Syjamie 
i specjalny przedstawiciel 
prezydenta Eisenhowera w 
Azji południowo-wschodniej 
William Donovan planuje u- 
tworzenie „sojuszu krajów 
dorzecza Mekongu". W myśl 
tego planu Syjam ma być 
wykorzystany przez Stany 
Zjednoczone do objęcia kon­
troli nad Kambodżą i Lao­
sem i do zerwania układu w 
sprawie zaprzestania ognia 
w Indochinach.

Plan ten, opracowany już 
w roku ubiegłym, gdy Bo- 
novan zajął stanowisko w 
Bangkoku, przewidywał: osła 
bienie kontroli Francji nad 
trzema państwami indochiń- 
skimi oraz odsunięcie Francji 
od kontroli nad gospodarką 
Laosu i Kambodży za pośred 
nictwem Wietnamu; usta­
nowienie ścisłych stosunków 
ekonomicznych między Syja­
mem, Laosem i Kambodżą, 
przy czym Syjam miałby peł 
nić naczelną rolę; kontro­
lowanie „sojuszu krajów do-

7A/K

WKRAJViNA8W!ECIE
W słoneczną niedzielę, 

ponad 120 tys. robotników, chło­
pów i młodzieży z województw-: 
opolskiego, wrocławskiego i sta- 
linogrodzkiego przybyło na histo 
ryczną górę Świętej Anny na 
Opolszczyżnie, by wziąć udział w 
wielkim święcie pieśni 1 tańca, 
które są pięknym trwałym pom­
nikiem polskości ' Śląska, jego 
nierozerwalnej więzi z Macie­
rzą.

-8-
Ną Azorach uległ katastrofie sa 

molót pasażerski kolumbijskich 
linii lotniczych, który znajdował 
się w drodze z Niemiec do Bo­
goty. 30 osób zginęło.

-8-
W wyniku niedawnych roko­

wań z kliką Czang Kai-szeka — 
rząd syjamski postanowił skie­
rować na wyspę Taiwan dla wy­
dania w ręce czangkaiszekow- 
ców przeszło 100 obywateli chiń­
skich, którzy znajdują się obec­
nie w więzieniach Bangkoku.

-8-
Niemiecka Republika Demokra 

tyczna zakupi w Danii 10 tys. 
sztuk bydła i znaczne ilości mię­
sa. Dzienniki duńskie podkreśla­
ją, że trasakcje te mają dla Danii 
niezwykle duże znaczenie, jeśli 
wziąć zwłaszcza pod uwagę, że 
Anglia zmniejsza swe zakupy w 
Danii.

-8-
Premier egipski — Nasser u- 

dał się do Ąrabii Saudyjskiej dla 
odbycia pielgrz”mki do. Mekki.

-8-
Dziennik „Scanteia" opubliko­

wał w numerze z 8 sierpnia br. 
projekt zmienionego statutu Ru­
muńskiej Partii Robotniczej, któ­
ry omówiony zostanie na zjeź- 
dzie.

-8-
Jak donoszą z Tokio, w 

dniu 5 sierpnia, na północ od 
wysp Kiu-sziu, amerykański 
samolot wojskowy zbombar­
dował w czasie manewrów 
japoński kuter rybacki. Ku­
ter zatonął.

' rzeczą Mekongu" przez Sta- 
iny Zjednoczone za pośrednie 
i twem Syjamu.

Według amerykańskich kół 
oficjalnych j Bangkoku, za­
przestanie ognia w Indochi­
nach naruszyło plan amery­
kański. Zadanie Donovana 
polega obecnie na rozwiąza­
niu powstałych w związku z 
tym problemów. Miałoby to 
nastąpić — według cytowa­
nych przez agencję Nowych 
Chin doniesień z Bangkoku 
— w drodze wykorzystania 
„sojuszu krajów dorzecza 
Mekongu" jako narzędzia a- 
gresji i zakłócenia pokoju w 
indochinach zgodnie z cela­
mi paktu „obrony" Azji po­
łudniowo-wschodniej.

Olbrzymie szkody
powodziowe
w Indiach 
i Pakistanie

Wskutek trwających od 
dłuższego czasu ulewnych de­
szczów wiele rzek w Indiach 
i w Pakistanie wystąpiło z 
brzegów, pustosząc olbrzymie 
połacie kraju. W Indiach bar 
dzo poważnie ucierpiały pro­
wincje Assam, północny Ben- 
gal i Bihar. Powódź wyrzą­
dziła znaczne szkody na ob­
szarze 4 500 mil kwadrato- 

8 bm. ■ wych. W północnym Benga- 
lu około 300 tysięcy osób u- 
cierpiało wskutek powodzi, w 
stanie Bihar — około 7 mi­
lionów, a w okręgu Darbhan- 
ga — przeszło 600 tysięcy lu­
dzi.

Od naszych korespondentów zagrańieznych

sobiepan pirelli
Rzym, w sierpniu.

Cała produkcja artykułów 
gumowych we Włoszech skon­
centrowana jest w trzech wiel­
kich zakładach. Największe z 
nich należą do „króla gumy” 
Pirelli, który ponadto posiada 
udziały i w dwóch pozostałych 
fabrykach. Signor Pirelli jest 
nie tylko dyktatorem na tere­
nie swych zakładów, lecz usi­
łuje również inspirować dzia­
łalność organizacji przemysłów 
eów włoskich, tzw. „confindu- 
strii”. Jemu to przypisywana 
jest nieugięta postawa „confin- 
dzistrii” wobec zadań, wysuwa­
nych przez Włoską Powszech­
ną Konfederację Pracy w spra 
wic podwyżki płac.

Zdaniem pana Pirelli i jego 
kolegów, podwyżka płac o 10 
proc, nie tylko stanowiłaby cię 
żar nie do zniesienia dla prze­
mysłowców, ale wpłynęłaby bar 
dzo szkodliwie na ogólny stan 
gospodarki Włoch. „Confindu- 
stria” głosi niezbyt „oryginal­
ną” w świecie kapitalistycz­
nym teorię ekonomiczną, iż po­
większenie zysków monopoli 
jest bardzo korzystne dla eko­
nomiki państwa, natomiast naj 
mniejsze nawet przesunięcie 
dochodu narodowego z wy­
pchanych kobz przedsiębior­

Wielu PGR-om i spółdziel­
niom produkcyjnym poma­
gają w sprzęcie zbóż i omło­
tach żołnierze Wojska Pol­
skiego. Ich ofiarna praca jest 
wyrazem głębokiej więzi, ja­
ka łączy nasze ludowe woj­
sko z chłopstwem pracują­
cym i całym narodem.

Grupa żołnierzy, wysoko 
przekraczając normy, poma­
ga wydajnie w sprzęcie zbo­
ża załodze PGR Mąkowarsko 
II na Pomorzu.

Podobnie w PGR Krzykosy. 
Pomaga tam przy żniwach 
grupa żołnierzy, która zdoby 
ła sobie ogólną sympatię kie­
rownictwa gospodarstwa i 
wszystkich pracowników tego 
PGR-u. „Widział kto przed 
wojną oficera z kosą w po­
lu? — mówi brygadzista te­
go PGR-u Wietecha, patrząc 
na, oficera Łapigrowskiego, 
który wspólnie z żołnierzami 
swojej grupy pracuje przy 
żniwach. — Dzielni to chłop­
cy nasi żołnierze, wykonują 
oni przeciętnie po 280 proc, 
normy. Przy ich pomocy zbo 
że szybko sprzątane jest z 
pól."

Równie wydajnie pomaga­
ją żołnierze w żniwach spół­
dzielcom w Miłoradzicach. 
Wspólnie z brygadą skosili 
oni ręcznie ponad 10 ha wy­
ległego żyta i pomagają w 
zwózce i omłotach.

Aktywista gromadzki 
przodownikiem 
w dostawach

(Dokończenie ze str. 1)
w mieście — mówi Piotrow 
ski. Naszym chłopskim o- 
bowiązkiem jest im to za­
pewnić.

*
Również w gromadzie Sie­

dlec, powiat Wolsztyn, przy­
kład obywatelskiej postawy 
dają chłopom miejscowi ak­
tywiści. A więc sołtys Szcze­
pan Nowak, gospodarz śred­
niorolny, wykonał już cało­
roczny plan odstaw zboża i 
włożył dużo wysiłku, aby or­
ganizowana przez chłopów 
siedleckich zbiorowa dostawa 
wypadła jak najlepiej.

Również Chryzostom No­
wak, członek partii, gospo­
darz średniorolny — przodu­
je w wykonywaniu obowiąz­
ków wobec państwa. Dostar­
czył on do magazynu 3,5 to­
ny zboża, wykonując cało­
roczny plan dostaw.

Z TAKIMI AKTYWISTAMI 
NA CZELE WIEŚ WIELKO­
POLSKA PRZEPROWADZI 
ZWYCIĘSKO WALKĘ O 
PRZEDTERMINOWĄ REALI­
ZACJĘ SIERPNIOWEGO PLA 
NU DOSTAW ZBOŻA.

ców do chudy eh kies robotni­
czych spowodowałoby strasz­
liwy wstrząs wexvnętrzno- go­
spodarczy.

Ogólna produkcja artykułów 
gumowych poioięhszyła się we 
Włoszech z 88 064 ton w roku
1951 do 95 000 ton w rolsu 
1953. Jeśli chodzi o fabrykę 
Pirelli, to rozwój jej w ciągu 
ostatnich lat ilustrują cyfry 
jej bilansu, cyfry zresztą zaw­
sze podawane fałszywie ze 
względu na urząd podatkowy. 
Otóż kapitał zakładowy Pi­
relli, który wynosił w roku
1952 lit miliardów 400 milio­
nów lirów, wzrósł w roku 1953 
dot 19 miliardów 200 milionów, 
a w roku 1954 osiągnął wyso­
kość 24 miliardów. Istotnie 
„biedny” miliarder Pirelli, któ 
ry w ciągu dwóch lat powięk­
szył swój kapitał o drobną su­
mę 1.0 miliardów.

Zyski, zadeklarowane w bi­
lansie jego fabryki, są też nie­
zgorsze.

Stale rosnącym sumom, ob­
liczanym to milionach i miliar­
dach, przeciwstawić można 
nędzne sumy zarobków robot­
niczych, w dodatku stale male­
jących wobec zmniejszającej 
się wartości nabywczej lira 
włoskiego. Wartość realna plae

1 oęrórfFsch działkowych

hodujca nutrie 
I srebrne lisy

Coraz więcej użytkowni­
ków pracowniczych ogródków 
działkowych w czasie wolnym 
od zajęć zawodowych zajmu­
je się hodowlą zwierząt.

Od trzech już lat kolejarze 
z Koluszek — Rębowski i Goz 
dek hodują na swych dział­
kach nutrie, osiągaj ąe do­
skonałe wyniki. Inna hodow­
czyni Staniszkisowa zapocząt 
kowala w ubiegłym roku ho­
dowlę srebrnych lisów na te­
renie ogródka działkowego w 
Rudzie Pabianickiej. Pierw­
sze sztuki zwierząt otrzyma­
ła ona z gospodarstwa hodo­
wlanego Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Poznaniu. Obecnie 
posiada już 8 lisic-matek.

Jedzeemy na wystawę 
do Loblma

Na Centralnej Wystawie Rolniczej w Lublinie znajdzie- 
my przykłady ciekawych osiągnięć i doświadczeń przodo­
wników’ hodowlanych i mistrzów urodzaju z całego kra­
ju i z naszego województwa. Wiele z nich na pewno za­
interesuje i naszych czytelników.

CAF. — fot. Zygm. Wdowiński
Liczne wycieczki chłopów przybywają do Lublina na Cen­
tralną Wystawę Rolniczą. W dniu 2C lipca br. wystawę zwie­
dziła m. in. kilkuset osobowa grupa chłopów z powiatów: 
Puławy, Radzyń, Lubartów, Krasnystaw i Łuków. Szczegól­
nym zainteresowaniem zwiedz ających cieszył się park ma­
szyn rolniczych i poletka doświadczalne. Na zdjęciu: chłopi 

z powiatu Puławy oglądają maszyny rolnicze.

Warto zatrzymać się np. 
przed stoiskiem Jana Grześ­
kowiaka z Siedlca (pow. Go­
styń Wlkp.lw pawilonie po­
kazu hodowlanego. Co za 
wspaniałe okazy krów!

Grześkowiak hoduje 13 
sztuk bydła na 12,5 ha. Z te­
go 8 krów mlecznych z księ­
gą rodowodową, dających 
przeciętnie rocznie po 5 796 
litrów mleka..

Za 3 buhajki w ubiegłym 
roku otrzymał razem 28 600 
zł. Dostarczył około 18 tys. li 
trów mleka ponad pian, co 
mu dało 35 000 zł w gotówce. 
Duży dochód da je mu także 
chlewnia (22 sztuki).

Jak on sobie radzi? Zielon 
kami i dostawami paszy tre­
ściwej za ponadplanowe od­
stawy. A ziemia przy tak du­
żej ilości inwentarza dobrze

robotniczych spadla ad roku 
1950 o 20 proc. Pirelli nie tyl­
ko mnoży swe dochody, powięk 
sza produkcję, pomnaża kapi­
tał, lecz zmniejsza liczbę 
robotników, pracujących w je­
go zakładach. W jego fabryce 
w Mediolanie liczba zatrudnio­
nych robotników spadła z 17 
tys. w roku 1950 do 14 000 w 
roku 1953. Wzrosło zatem na 
terenie jego zakładów tempo 
prący i w konsekwencji wzro­
sła liczba nieszczęśliwych wy­
padków, których wydarzyło się 
w roku 1953 aż 1795.

Od pewnego czasu walka ro­
botników przemysłu gumowego 
z wyzyskiem przemysłowców 
niezmiernie się zaostrzyła. W 
czasie jednego z ostatnich straj 
ków, na skutek zatrzymania 
produkcji, Pirelli stracił 200 
milionów lirów. Ale najwidocz- 
niej Pirelli boi się uryłącznie 
jednej straty — podwyżki za­
robków robotniczych. Jak 
wszyscy monopoliści, jest upar 
ty i krótkowzroczny — lecz n- 
porowi jego włoska klasa robot 
nicza przeciwstawia nieugiętą 
postawę, a krótkowzroczne o- 
czy będą musiały patrzeć na,
nieuchronne zwycięstwo prole- sami, powrócił do stolicy
tariatu włoskiego. , dniu 9 bm. Zespół Pieśni 

A. Bareilio i Tańca Wojska Polskiego.

Lipcowa nota rządu ra­
dzieckiego do rządów Francji, 
Wielkiej Brytanii i USA w 
sprawie bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie, jak rów­
nież nota sierpniowa skiero­
wana do Francji, odbiła się 
żywym echem w opinii pu­
blicznej całego świata.

To, co w tych notach prze­
de wszystkim uderza, to nie­
zwykła, imponująca wprost 
WYTRWAŁOŚĆ rządu ra­
dzieckiego w realizowaniu 
idei pokojowej.

Rząd radziecki z podziwu 
godną cierpliwością, nie zra­
żając się ciągłymi trudnoś­
ciami czynionymi przez rząd 
USA i zasadniczą jego nie­
chęcią rozumienia tendencji

nawożona i przy tym dobrze 
uprawiona, potraja urodza­
je.

* - *
iV aprzeciw stoiska J. Grześ- 
-1 kowiaka oglądamy krowy 
Teodora Szkudlarka z Miej­
skiej Górki. Taka np. „Anu­
sia" daje 5 680 1 mleka i 3,57 
proc, tłuszczu, a „Basia" — 
4,6 proc, tłuszczu.

Teodor Szkudlarek zasila 
powiat rawicki w doskonałe 
sztuki. Buhaja „Krakusa" 
przekazuje spółdzielni pro­
dukcyjnej w Sarnówku. 2 bu 
hajki sprzedał spółdzielni pro 
dukcyjnej w Oczkowicach. 3 
buhajki zakupił Pow. Zarząd 
Rolnictwa, wzorowe obory w 
woj. lubelskim utrzymują 2 
buhajki zakupione przez Mi­
nisterstwo Rolnictwa. Rasa 
czerwona polska zdobywa u- 
znanie.

Piękne są osiągnięcia wiel­
kopolskich, indywidualnie go 
spodarujących chłopów, lecz 
nie najwyższe. W tym samym 
pawilonie jeszcze lepsze oka­
zy zaprezentowała spółdziel­
nia produkcyjna w Kokosz- 
kowych spod Gdańska i PGR 
z Chyszowa (woj. krakow­
skie).

łan Biniek (12 ha) z Wra-
J że w (pow. Krotoszyn) 

przywiózł na wystawę 4-let- 
nią maciorę rasy białej, wiel­
kiej. Zdrowy liczny drobiazg 
ugania po zagródce i okólni­
ku pełnym słońca.

— W domu mamy jeszcze 
4 maciory. W ubiegłym roku 
odstawiliśmy na hodowlę w 
ramach kontraktacji 20 ma­
ciorek i 15 knurków. Przeważ 
nie zawsze w naszej chlewni 
jest około 30 prosiąt — ob­
jaśnia nas syn hodowcy, Ste 
fan. — Hodowla bardzo się 
opłaci, a przy tym nawóz u- 
zyskany podnosi urodzaj na 
polu.

Zespół
Pieśni i Tsńca WP 
powrócił z ZSRR

Po 3-tygodniowym pobycie 
w ZSRR i występach uwień­
czonych poważnymi sukce-

pokojowych rządu radzieckie 
go, wysuwa coraz to nowe 
propozycje, które zmierzają 
do .złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych. V

Drugą cechą noty radziec­
kiej stanowi jej KONKRET­
NOŚĆ. Unika ona zawiłego 
i mętnego stylu dyplomacji 
burżuazyjnej. Stawia sprawę 
jasno i. prosto. Ażeby zabez­
pieczyć pokój, Europa musi 
się zorganizować. Musi stwo­
rzyć organizację. Ta organi­
zacja musi być oparta na za­
sadzie równości państw, a nie 
na zasadzie dyskryminacji. 
Musi obejmować wszystkie 
państwa zainteresowane. 
Musi dawać równe prawa 
wszystkim państwom, wcho­
dzącym w skład organizacji. 
Musi przygotować zjednocze­
nie Niemiec. Nota radziecka 
jest konkretna także w tym 
znaczeniu, że proponuje kon­
kretne środki realizacji idei 
zjednoczenia Europy. Propo­
nuje zjazd ministrów spraw 
zagranicznych już w miesią­
cu sierpniu lub wrześniu br. 
dla omówienia kwestii spor­
nych i przygotowania ich roz 
wiązania.

Trzecią cechą noty radziec 
kiej i propozycji radzieckiej 
jest jej całkowita ZGOD­
NOŚĆ Z KARTĄ ONZ. Karta 
ta przewiduje zawieranie u- 
kładów regionalnych, przy 
czym zaznacza, że członkowie 
ONZ, którzy zawarli takie u- 
kłady, powinni dołożyć wszel­
kich wysiłków dla osiągnię­
cia pokojowego rozstrzygnię­
cia lokalnych sporów (art. 
52). Nie jest zgodny z Kartą 
ONZ pakt północno-atlantyc 
ki, bo nikt nie może twier­
dzić, że Stany Zjednoczone i 
Turcja należą do tego same­
go terenu regionalnego. U- 
tworzenie paktu północno­
atlantyckiego jest wyraźnym 
naruszeniem Karty ONZ. Nie 
jest zgodny z Kartą ONZ 
projekt utworzenia europej­
skiej wspólnoty obronnej, po­
nieważ organizacja ta nie ma 
na celu pokojowego rozstrzy­
gania lokalnych sporów, tylko 
ma na celu remilitaifyzację 
Niemiec i przygotowanie no­
wej wojny. Jaskrawym dowo­
dem tego jest odmowa przy­
jęcia Związku Radzieckiego 
do paktu północno-atlantyc­
kiego.

Propozycja rządu radziec­
kiego zawarcia ogólnoeuro­
pejskiego układu w sprawie 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, dopuszczająca do te 
go układu wszystkie państwa 
europejskie, nie tylko sku­
tecznie realizuje ideę pokojo­
wą. nie tylko przekreśla re- 
militaryzację Niemiec, ale tak 
że wciela w życie myśli prze­
wodnie statutu ONZ, naru­
szanego tak często przez a- 
merykańskie koła rządzące.

11 SIERPNIA 1915 ROKU
zmarl Stefan Jaracz, jeden z naj­
świetniejszych aktorów i organi­
zatorów sceny polskiej. Jaracz 
wypowiedział nieubłaganą wal­
kę kosmopolityzmowi w sztuce, 
wypracował nowy styl pracy te. 
atru polskiego, pragnąc oddać 
teatr w służbę mas. Główną pla­
cówką jego działalności był Te­
atr „Ateneum1', który Jaracz za­
łożył w robotniczej dzielnicy 
przedwojennej Warszawy, na Po 
wiślu. Teatr ten by! trybuną 
spraw ludu pracującego, reper­
tuar jego przesycony był rewo­
lucyjną treścią, co oczywiście 
nie podobało się sanacyjnym w'a 
dzom i spowodowało nawet skre­
ślenie Jaracza z listy członków 
Związku Artystów Scen Pol­
skich. Natomiast, wśród robotni­
czej ludności Warszawy. Teatr 
„Ateneum" cieszył się wielkim 
powodzeniem.

Po wyzwoleniu, Stefan Jaracz 
natychmiast oddał swój wielki ta 
lent na usługi sztuki w Polsce 
Ludowej. Niestety, wycieńczony 
długą chorobą i pobytem w obo­
zie koncentracyjnym, gdzie wię­
ziony był przez hitlerowców za 
pracę w podziemnej organizacji 
aktorskiej, artysta nie mógł już 
podołać swym zamierzeniom. U 
sierpnia 1945 r. zmarl wielki poi" 
ski aktor, który tak głęboko po* 
trafi! wczuć się w niedole pro- 
stego człowieka i całe żjN‘e s’u- 
żył mu swym genialnym talen­
tem.

Testament Jaracza wszedł do 
programu odrodzonego i rozwi­
jającego się teatru polskiego.



W. Jermakow i M. Polikanow

System zbiorowego bezpieczeństwa
a małe kraje Europy zachodniej

°ta rządu radzieckiego z [tym samym realne niebezpie 
dnia 24 lipca bi. do rzą czeństwó, które zagraża wolN dów trzech mocarstw 

zachodnich wywołała wielkie 
zainteresowanie we wszyst­
kich krajach zachodnich, w 
tym również i w małych kra­
jach — Belgii, Holandii, 
Szwecji, Norwegii, Danii i in­
nych.

To szerokie zainteresowa­
nie propozycjami radzieckimi 
jest całkowicie zrozumiałe.

W oparciu o plan Marshal­
la, Stany Zjednoczone pod­
porządkowały sobie gospodar­
kę małych krajów. Kapitał 
amerykański zagarnął wiele 
kluczowych pozycji w prze­
myśle, bankowości i handlu 
takich krajów, jak Holandia, 
Norwegia i Grecja. Monopole 
amerykańskie stały się fak­
tycznymi gospodarzami Kon­
ga Belgijskiego. Na mocy u- 
kładu narzuconego Belgii 
przez monopole amerykań­
skie jeszcze podczas wojny, 
uran wydobywany w Kongo 
Belgijskim, oddano do wy­
łącznej dyspozycji USA. Na­
wet dla celów naukowych 
Belgia nie może otrzymać ze 
swych kolonii ani grama 
uranu.

W atmosferze strachu
Pod naciskiem agresyw­

nych kół USA małe kraje eu­
ropejskie zmuszone są do u- 
działu w rujnującym, prze­
kraczającym ich możliwości 
finansowe wyścigu zbrojeń. 
Według danych angielskiego 
pisma burżuazyjnego „Eco- 
nomist", w okresie od roku 
1949 (roku utworzenia NATO) 
do 1954 wydatki wojenne ta­
kich krajów europejskich, jak 
Belgia, Dania, Grecja, Lu­
ksemburg, Holandia, Norwe­
gia zwiększyły się prawie 
trzykrotnie.

Założenie przez Ameryka­
nów w szeregu małych kra­
jów Europy baz w-ojskowych, 
lotnisk i składów kry je w so­
bie poważną groźbę dla bez­
pieczeństwa tych krajów, 
stwarza tam atmosferę nie­
pokoju, strachu, niepewności.

Aby zamaskować swą poli­
tykę, amerykańscy ideologo­
wie imperializmu lansują 
przeróżne „teoryjki" o „ob­
umieraniu" suwerenności 
państw zachodnio - europej­
skich, zwłaszcza małych, o 
tym, jakoby epoka niezawis­
łych,- suwerennych państw na 
leżała już do przeszłości. I nie 
są to tylko rozważania teore­
tyczne. Zgodnie z układem 
paryskim, kraje zachodnio-i 
europejskie tracą prawo do 
posiadania narodowych sił 
zbrojnych, do decydowania w 
sprawach obrony kraju, dys­
lokacji wojsk itd.

Zupełnie inne zasady leżą 
u podstaw propozycji radziec­
kiej w sprawie systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie. Związek Radziecki 
wychodzi z założenia, że w 
systemie tym mogą uczestni­
czyć wszystkie państwa eu­
ropejskie, niezależnie od ich 
ustroju społecznego, wielko­
ści terytorium, liczby ludno­
ści, potencjału przemysłowe­
go. W systemie bezpieczeń­
stwa zbiorowego wszystkie 
państwa duże i małe byłyby 
równouprawnione.

Pierwsze „zyczema

Opinia publiczna małych 
krajów nie może nie dostrze­
gać, że — realizując politykę 
odrodzenia militaryzmu nie­
mieckiego — USA stwarzają

O „ąotou,ości“
pewnego dyrektora POM

Wysunął w mowie 
róż n e ary u menly...
A łe stwierdziwszy:
„Jestem nieugięty !
Jam każdą trudność 
przezwyciężyć gotów" — 
zapomniał dodać:
„Prócz żniw i omłolów".

HORACY SAFRIN

nosci i bezpieczeństwu tych 
krajów. Jakkolwiek europej­
ska wspólnota obronna nie 
została jeszcze utworzona, to 
niemieccy militaryści już 
zgłaszają wręcz bezczelne pre 
tensje terytorialne wobec 
państw7 sąsiadujących. Tak 
na przykład minister rządu 
bońskiego, Jakub Kaiser, za­
żądał przyłączenia do Nie­
miec zachodnich tych rejo­
nów Szwajcarii, w których 
wdększość ludności mówi ję­
zykiem niemieckim. A pre­
mier ziemi Północna Nadre- 
nia-Westfalia, Karol Arnold, 
wyraził „życzenie", aby przy­
łączono do Niemiec zachod­
nich część terytorium Holan­
dii — prowincję Felten.

Historia uczy
W krajach zachodnio-euro­

pejskich coraz mniej jest lu­
dzi, którzy dają wiarę zapew­
nieniom propagandy amery­
kańskiej, jakoby — przy po­
mocy układów7 z Bonn i Pa­
ryża — można było utrzymać 
w7 jakichś „ramach" milita- 
ryzm niemiecki wówczas, gdy 
stanie on już na nogi. Prze­
cież historia uczy, że kiedy­
kolwiek o losach Niemiec de­
cydowali militaryści, Niemcy 
wkraczały zawsze na drogę 
agresji, traktując jak zwykły 
strzępek papieru w-szelkie u- 
kłady i zobowdązania doty-
czące bezpieczeństwa innych!nocie z 24 lipca uznał za
państw.

Europejska opinia publicz- ; ogólnoeuropejskiego układu o
na pamięta o tym i dlatego 
szczególnie podkreśla ogrom­
ną doniosłość polityczną tej 
części propozycji radzieckiej, 
która otwiera perspektywy u- 
regulowania problemu nie­
mieckiego na podstawie u- 
tworzenia zjednoczonych Nie 
mieć jako państwa pokojo­
wego, niezawisłego i demo­
kratycznego.

Utworzenie europejskiego 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego z udziałem Niemiec- 
kićj Republiki Demokratycz­
nej i Niemieckiej Republiki

Mługie, szaroniebieskie trol- 
L'z leybusy suną bezszelest­
nie asfaltową ulicą Moskwy. 
Konduktorzy ogłaszają co 
chwila nazwy przystanków: 
„Teatr Letni", „Miasteczko 
hoaowiane"...

Linia okólna wybudowana 
na terenie Wszechzwiązkowej 
Wystawy Rolniczej biegnie 
szeroką, cienistą aleją. Ciąg­
ną się w dal szeregi drzew o- 
wocowych, na których doj­
rzewają już jabłka, gruszki, 
śliwki. Lipy, klony i topole 
sąsiadują z różankami, gdzie 
kwitną dziesiątki tysięcy 
wspaniałych róż. Od czasu do 
czasu przebłyskuje w7śród zie­
leni niebieska tafla jeziora 
czy stawu, w której odbija się 
fontanna lub pozłacane rzeź­
by na dachach pawilonów.

‘ Nad tym morzem zieleni 
strzelają w górę szczyty głów 
nych budowli wystawy: głów­
nego łuku triumfalnego, dwu 
piętrowego pawilonu Central­
nego, szklanej kopuły pawi­
lonu Mechanizacji.

Wszystko to wywiera nie­
zapomniane wrażenie.

Centrum wystawy zajmuje 
olbrzymi plac Kołchozów. Na 
dwocir przeciw7
ległych krań­
cach tego pro­
stokąta. usła­
nego różnobar 
wnymi kwiet­
nymi dywana­
mi. szemrzą, 

roztaczając 
wokoł chłód, 
dw’ie przepięk­
ne fontanny 

„Przyjaźń 
narodów" i 

„Kamienny 
kwiat".

Pierwsza z 
nich zbudowa­
na została w 
kształcie gi­
gantycznego, 

złotego snopa, 
wokoł którego 
ustawił się ko­
rowód 16 po­
złacanych fi­
gur, symboli­
zujących 16 
republik Zwią-

Federalnej naw7et jeszcze 
przed zjednoczeniem Niemiec, 
jak również wycofanie z Nie­
miec wojsk okupacyjnych i 
ograniczenie liczebności poli­
cji niemieckiej aż do chwili 
zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niemcami — wszystko 
to zapewmiłoby neutralizację 
Niemiec, a tym samym zapo­
biegłoby odrodzeniu ogniska 
wojny w samym sercu Euro­
py.

O współpracę
gospodarczą

Do umocnienia pokoju w 
Europie przyczyniłby się rów­
nież w znacznej mierze roz­
wój stosunków7 gospodar­
czych między wszystkimi pań 
stwami europejskimi, stosun­
ków, opartych na zasadach 
równości i korzyści wzajem­
nych. Jak wiadomo, handel 
zagraniczny szeregu małych 
krajów europejskich ponosi 
obecnie ogromne straty na 
skutek polityki dyskrymina­
cji, narzuconej tym krajom 
przez wpływowe koła USA. 
W małych krajach zachod­
nio-europejskich obserwuje 
się stałe, wciąż przybierające 
na sile dążenie do uwolnie­
nia się od kontroli amerykań 
skiej, do rozszerzenia stosun­
ków handlowych ze Wscho­
dem.

Mając na względzie te dą­
żenia, rząd radziecki w swej

wskazane uzupełnić projekt

bezpieczeństwie zbiorowym 
nowym punktem — o współ­
pracy w dziedzinie gospodar­
czej.

Ogólnoeuropejski system 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
zaproponowany przez Zwią­
zek Radziecki, odpowiadałby 
istotnym interesom wszyst­
kich krajów europejskich, w 
tej liczbie również i małych. 
W systemie tym małe kraje 
mogłyby zająć miejsce, godne 
pokojowych i wolnościowych 
tradycji ich narodów7.

Józef Rozynek, członek spół­
dzielni produkcyjnej we Wro­
niawach, jest gorącym entu­
zjastą gospodarki łąkarskiej.W czarodziejskim ogrodzie

zku Radzieckiego. Każda z się w przezroczystej wodzie 
tych rzeźb wyróżnia się swym stawów i jezior. Każdy pawi- 
specyficznym charakterem lon obramowany jest rośłin- 
narodowym, jednocześnie je- nością najbardziej charakte- 
dnak tw7orzą one‘jednolity ze lystyczną dla danej republi-

ki.
Ale to, co najważniejsze,

najcenniejsze — znajduje się, przez ludzi radzieckich, bu- 
rzecz oczywista, wewnątrz dzą podziw swą różnorodno- 
pawilonów. Prawie wszędzie ścią, starannością wykonania, 
widzimy snopy, worki, kosze, a nawet — rzeeby można — 

zbudowana jest z cennych ka Najwięcej jest snopów. Są na elegancją. Zgromadzono tu 
mieni uralskich. Ten bajecz- stoiskach i pod ścianami. w7y_ wszelkie typy maszyn, poczy- 
ny, czarodziejski Kwiat mie- pełniają wszystkie kąty. Set- naiac od lekkiego, małego 
ni się wszystkimi kolorami ki, tysiące odmian najrozma- traktora, a kończąc na gigan 
tęczy. itszych zbóż: pszenica ukra- tycznych agregatach.

Naokoło wznoszą się pawi- ińska, pszenica odporna na
lony republik związkowych— mróz, pszenica wyhodowana 
każdy o niepowtarzalnym pię na pustyni i na Dalekiej Pół­

nocy.
Zboże nie jest jedynym bo­

gactwem ziemi radzieckiej, 
ale jest najważniejszą pozy-

spół — grupę symbolizującą 
niewzruszoną jedność wielo­
narodowego państwa radziec­
kiego.

Druga wielka fontanna — 
„Kamienny kwiat" — cała

knie, właściwym stylowi na­
rodowemu danej republiki. 
Łagodny, letni wiatr kołysze 
rożnokolorowe flagi, strojne 
fasady pawilonów odbijają

Z WSZECHZWIĄZKOWEJ WYSTAWY ROLNICZEJ W MOSKWIE
Na zdjęciu: plac Kołchozów Fot. CAF

Łąki - bogactwo nie zawsze doceniane
DAWNIEJ

18
DZISIAJ 

90
Spółdzielnia produkcyjna 

we Wroniawach zosta­
ła zorganizowana w ro 

ku 1950. Z początku dochodo­
wość jej nie była nadzwy­
czajna. Józef Rozynek często 
wspominał na zebraniach za­
rządu, że nie będzie dobrze w 
spółdzielni, dopóki nie zago­
spodaruje się należycie łąk.
Czytał dużo na ten temat wf 
pismach fachowych, no i roz­
glądał się po świecie. Widział, 
że odpowiednio pielęgnowane 
łąki przynoszą wielkie korzy­
ści.

— Łąki trzeba zaorać, na­
wieźć nawozem i obsiać sie­
wem kwalifikowanym — mó­
wił. — Wtedy będziemy na 
pewno zbierać ze trzy razy 
tyle siana, co dziś.

A zbierali rzeczywiście nie­
wiele. Około 18 kwintali z 
hektara. Ponieważ łąk jest we 
Wroniawach 90 hektarów, co 
stanowi 14 całego obszaru u- 
prawowego, mała ich wydaj­
ność rzeczywiście kładła go­
spodarczo młodą spółdzielnię.

Rozynkowi nie chciano z 
początku przyznać racji.

spółdzielni R,om.an IFe/ss i członek za-Przewodniczący 
rządu Nikodem Matysiak, z zadowoleniem obliczają ilość 
zebranego siana. Prawie 90 kwintali z hektara — to 

rzeczywiście niemało!

— Świat nie widział, żeby 
łąki orać — mówiono. — Nie 
będziemy pieniędzy w błoto 
rzucać.

Ale Józef Rozynek był u- 
party. W tym czasie właśnie 
zaczęto w powiecie wolsztyń- 
skim porządnie brać się za 
meliorację i prawidłowe za­
gospodarowanie łąk. Po roz­
mowie z Zygmuntem Nagie- 
wiczem, kierownikiem Wy­
działu Rolnictwa Prezydium 
PRN. Rozynek postawił spra­
wę na zebraniu.

— Ludzie — powiedział — 
przecież po to założyliśmy 
spółdzielnię produkcyjną, że­
by lepiej prowadzić gospo­
darstwo, niż na indywidual­
nym. Tymczasem taki Leon 
Marszałek, czy Józef Józe- 
fowski, chłopi średniorolni ze 
Solca, wyraźnie nas wyprze­
dzają. Zobaczcie, ile oni 
zbierają siana przy prawidło­
wej pielęgnacji swych łąk — 
70 i 80 kwintali. Musimy na; 
sze łąki zagospodarować! Pań 
stwo przyjdzie nam z pomo­
cą. W Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej zapewnili 
nam bezpłatne przeprowa­
dzenie siewu i dostarczenie 
nawozów.

("id czasu, kiedy POM-owskie 
pługi wjechały na łą­

ki spółdzielców we Wronia­
wach, minęły już trzy lata.
Przez ten czas wiele zmieni­
ło się nie tylko we Wronia­
wach, ale i w całym powiecie.

dość ogarnia człowieka, gdy 
widzi, jaK wielu jest mi- 
strzów wysokich urodzajów j ucjow7odnić wielką opłacal-zbóż, jak pięknie obrodziły 
miliony hektarów ziem za­
oranych po raz pierwszy w 
tym roku przez ludzi radziec­
kich.

Trudno jest jednak wyho­
dować piękne zboże bez ma­
szyn. I dlatego chyba tak 
wielkie wrażenie wywiera pa­
wilon „Mechanizacja i elek­
tryfikacja rolnictwa". Pawi­
lon ten jest mózgiem wysta­
wy. Setki potężnych, „mą­
drych" maszyn, stworzonych

cją w rolnictwie ZSRR. I ra-

Największym jednak bogać 
twenr. wystawy są doświad­
czenia ludzi radzieckich — ta 
bezcenna skarbnica wiedzy. 
Zbadanie i wprowadzenie w 
życie tych doświadczeń otwie 
ra przed każdym kołchozem 

i sowchozem 
ogromne per­
spektywy.

Na wystawie 
pokazano wszy 
stko. co zna­
lazło już sze­
rokie zastoso- 
w/anie w go­
spodarce rol­
nej ZSRR. Wy 
stawa obiek­
tywnie odtwa­
rza rzeczywi- 
stość radziec­
ką. stan gospo­
darki przodu­
jących kołcho 
zów. sowcho- 
zów i ośrod- 
kow maszyno­
wo _ traktoro­
wych. Ukazuje 

jednocześnie 
dzień jutrzej­
szy całego rol­
nictwa radziec 
kiego.
(Wg „Prawdy" 

nr 213)

Rozjaśniło się ludziom w gło­
wie. Przybyło wiele spółdziel­
ni produkcyjnych, zagospo­
darowano z pomocą państwa 
kilkaset hektarów łąk, wzro­
sło zużycie nawozów, wzrosła 
wydajność gleby.

Spółdzielcy we Wroniawach 
zbierają dziś ze swych łąk do 
90 kwintali siana z hektara. 
Stać ich teraz na inwestycje. 
W ubiegłym roku pokryli 
dach, dużej, 120-metrowej 
stodoły. Kosztowało ich to 84 
tysiące złotych. W oborze ma 
ją 62 sztuki bydła, w chlewni 
35 świń.

Józef Rozynek nie jest te­
raz jedynym entuzjastą go­
spodarki łąkarskiej. Gorący­
mi zwolennikami pełnego za­
gospodarowania łąk są wszy­
scy spółdzielcy z Wroniaw. 
Mając duże zapasy pierwszo­
rzędnego siana, planują oni 
dalszy rozwój hodowli zwie­
rzęcej. Do następnego roku 
chcą podnieść o połowę za­
równo ilość bydła, jak i trzo­
dy chlewnej.

A Rozynek zajmuje się te­
raz sprawą pełnego zagospo­
darowania wszystkich łąk w 
powdecie wolsztyńskim. Osta­
tnio, po uchwałach II Ple­
num KC PZPR, zagląda czę­
sto do Powiatowego Zarządu 
Rolnictwa. Interesuje go ca­
łość prac melioracyjnych i u- 
prawowych. I to, że coraz wię 
cej chłopów z całego powiatu 
zgłasza chęć pełnego zago­
spodarowania swych łąk, jest 
w dużej mierze i jego zasłu­
gą. Na zebraniach, odpra­
wach, czy w rozmowach po­
trafi on — na przykładzie 
spółdzielni wroniawskiej —

ność tej akcji.
W wolsztyńskim powiecie

zostanie w następnym roku 
zagospodarowanych 900 ha 
łąk. A. Z. * i

CO DWA TYGODNIE u- 
daje się Harry, obywatel 
amerykański, do stacji 
krwiobiorczej, by za parę 
dolarów oddać cenne gramy 
swej krwi.

Jak to się dzieje, że co 
dwa tygodnie, skoro kodeks 
zdrowotny wymaga okresu
i 2 dni między jednym a dru­
gim pobraniem krwi?

Wyjaśnia to sam Harry, 
\ któremu głos oddal autor 
artykułu pt. „Krew tańsza 

\ od wódki." („REPORTER"
z dnia 6 lipca 1.95b).

„My, krwiodawcy, a 
jest nas wielu, znamy 
na wylot wszelkie for­
tele, aby oszukać leka­
rzy zatrudnionych w 
„bankach krwi". Znamy 
takie środki kosmetycz­
ne, które tuszują, blizny 
po układu strzukawki. 
Aby zaś hemoglobina od 
p o w i a da ła wy m aga -
niom, łykamy specjalne 
pigułki o dużej zawar­
tości żelaza."

Harry wyjaśnił dalej, że 
na życie zarabia sprząta­
niem śniegu,, myciem, samo­
chodów, roznoszeniem, pa- 
*czek . . . „Krew sprzedaję, 
by opłacić miejsce w norze, 
w której nocuję" — powie­
dział Harry.

Krew tania jak barszcz:
[ wystarczy na opłacenie no- 
I rV-

A takich, jak Harry, jest 
\ wielu...

(n)
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CZWARTEK 
Klary, Euzebii

Słońce 4,13
19,08
18,18

1,46

Zachmurzenie o charakte­
rze zmiennym z możliwością 
przelotnych opadów Tempe­
ratura maksymalna okoio 
+ 22 st. C. Wiatry siabe, u- 
miarkowane, chwilami dość 
silne i porywiste

TT
■A o -

W lipcu i sierpniu czynnych 
jest w powiecie rawickim osiem 
dzieciacjw. w których w okresie 
żniwnym znalaz o opiekę ponad 
330‘ dzieci. (LN)

T
Ii

W ubiegłym roku oddano tu do 
użytku pierwszy dIok mieszkal­
ny, wybudowany przez Spółdziel­
nię Mieszkaniową przy ul. Fa­
brycznej. w którym znalazło po­
mieszczenie 18 rodzin pracowni­
ków spółdzielczości.

Obecnie Techniczna Obsługa 
Rolnictwa buduje przy tej samej 
ulicy drugi blok, który jeszcze 
w bieżącym roku odda .do użyt­
ku 18 rodzinom swych pracowni­
ków’. (fk,

Komitet Blokowy nr 3 uporząd 
kowal skwer przy ul. Generała 
Świerczewskiego. W pracach bra 
lo udział około 80 proc, miesz­
kańców. W ciągu 7 ani usunięto 
śmieć, e, wyrównano teren, na 
którym mogą starsi korzystać z 
odpoczynku na słońcu i powie­
trzu. a dzieci urządzać zabawy.

(ka)

orrrami
Ostatnio przybył do powiatu 

szamotulskiego Objazdowy Teatr 
Lalek z Leszna Wlkp. Dla miesz­
kańców wsi, dla dziatwy i mło­
dzieży impreza kukiełkowa sta­
nowi pożądaną rozrywkę.

Foza Wronkami, Pniewami, O- 
brzyckiem i Szamotułami — Ob­
jazdowy Teatr Lalek z Leszna 
odwiedzi: Biezdrowo, Wartosław. 
Wróbłewo, Kłodzisko a także 
punkty kolonijne w Pożarowie 
oraz Państw. Dom Dziecka w 
Nowej Wsi. (jki)

Jeszcze raz
zakwitł bez

We wsi Dębowiec, należą­
cej do gromady Brzeżno w 
pow. Lipno w ogrodzie robot­
nika leśnego Garsta po raz 
drugi w tym roku zakwitł 
bez.

Kwiat jest nieco mniejszy 
od majowego, lecz pachnie 
równie mocno.

SHL-ki będą miały
łańcuchy
ze sieeionowymi rolkami

Pracownicy laboratoriów 
biura konstrukcyjnego prze­
mysłu motoryzacyjnego pro­
wadzą już od dłuższego czasu 
systematyczne badania nad 
możliwościami zastąpienia wy­
robami z tworzyw sztucznych 
tych części pojazdów mecha­
nicznych. które są wykonywa­
ne dotychczas z metali kolo­
rowych, jak miedź, brąz, mo­
siądz i stop łożyskowy.

W samochodzie „Star 20'1 
uzyskano pomyślne wynki w 
zastosowaniu z takich two­
rzyw łożysk ślizgowych wału 
rozrządu, zamiast używanych 
dotychczas łożysk z metalu. 
Ponadto stopniowo wprowa­
dzane są do produkcji koła 
zębate z mas plastycznych do 
napędu rozrządu w silnikach 
samochodów „Star 20“.

W motocyklach SHL zasto­
sowano pokrywy rączek 
kierownicy z plastyfikowane- 
go polichlorku winylu oraz 
osłony pancerza linek sprzę­
gła. hamulca i gazu, a także 
osłony przewodów elektrycz­
nych z tego samego tworzywa. 
W opracowaniu znajdują ‘się 
również łańcuchy motocyklo­
we i rowerowe z rolkami stee- 
lonowymi.

REDAKCJA; Poznan. ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr 
telefon nr nr 62 70 63 51
74 21 75.21 78 63.
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Porównujemy...
IZ ażdy, kto przyjedzie do 

Wojnowa, w powiecie Sza
nroluły zachwycać się musi je 
go pięknem. Lasy, jezioro, pa­
łac, aie na nim zamiast preten 
sjonalnego herbu rodu Twar­
dowskich, prosta tablica „Za­
rząd Rolniczego Zespołu w 
Wojnowie11.

Było to w 1949 r. kiedy 60 
parcelantów Wojnowa posta­
nowiło gospodarować wspólnie.

Gospodarstwo, na którym 
zaczęli oni pracować, posiada 
ło 520 ha ziemi, 5 koni, 9 wo­
łów i kilka pługów. Nie łatwo 
uporać się z taką ilością zie­
mi. Z pomocą przyszło jednak 
państwo, które udzieliło spół­
dzielcom znacznych kredytów.

Dziś spółdzielnia orodukcyj 
na w Wojnowie należy do jed 
nych z najlepiej zagospodaro­
wanych w województwie. Tuż 
nad jeziorem — obszerne po­
dwórze, wkoło liczne zabudo­
wania gospodarcze: gorzelnia, 
stajnia, obora, wielka owczar­
nia, nowoczesny kurnik, war­
sztaty gospodarcze i mury no 
wej chlewni.

DZISIAJ JUŻ NIE TYLKO 
TRAKTORY...

L>ocząikowy wkład w posta 
ci 5 koni, 9 wołów i kilku 

pługów rozrósł się wspaniale. 
Dzisiaj spółdzielcy poszczycić 
się mogą wzorowo prowadzo­
ną i liczącą wiele bydła oborą, 
stajnią i chlewnią oraz fermą 
rasowych kur. Prace gospodar 
cze w wysokim stopniu zmecha 
nizowano, nabyto dwa trakto­
ry. Podniosło to wydajność pra 
cy, zwiększyło plony i docho­
dowość gospodarstwa.

W bieżącym roku spółdziel­
cy zastosowali metodę siewu 
krzyżowego. — Zasiano tym 
sposobem 40 ha pszenicy i 8 
ha jęczmienia. Oprócz tego 
spółdzielcy uprawiają buraki 
cukrowe, które w br. zajęły ob 
śzar 22 ha, len — 12 ha, kono­
pie — 2 ha i zioła lecznicze — 
5 ha.

Niepełny byłby obraz dorob 
ku spółdzielców, gdyby pomi­
nąć zagospodarowanie magnac 
kiego pałacu. Mieszczą się w 
nim biura spółdzielcze, świetli 
ca, przedszkole i sklep. Szcze­
gólnie cieszą się spółdzielcy 
przedszkolem — dzieciarnia 
cały dzień przebywa tam z o- 
chotą.

Często spółdzielcy goszczą u 
siebie chłopów z innych woje­
wództw, a także z naszego wo

doboincy
- pncu^cytn chłopom

W okresie trwającei kampanii 
Łniwno-omiolowej robotrńcze 
ekąy tącznóści miasta ze wsią 
zwiększają swą pomoc dla spół­
dzielni produkcyjnych, PGR-ów 
i chłopcw indywidualnych. Po­
moc loborniczych ekip nie ogra­
nicza się wyiącznie do prac Polo­
wych. Robotnicy podczas swych 
wyjazdów na wieś starają się 
również wzbogacić życie politycz 
ne gromad. Na zebraniach dysku­
tują z członkami spółdzielni pro­
dukcyjnych juk należy ulepszać 
i iozwi ać gospodarkę zespołową.

Robotni.y Fabryki Urządzeń 
Mechan;czny< h w Poznaniu na 
okres trwania akcji zniwno. 
om otowej zorganizowali stałe 
dwutygodniowe ekipy, które wy 
jezdżają do PGR-ow wojewódz­
twa zielonogórskiego. Poza tym 
codziennie spieszą oni z pomocą

CRiOm Parzęczewo i Cykowo. 
Ich wydatna pomoc zapewnua w 
Cykowie zakończenie żniw. W 
rdizęczewie prace te są juz tak­
ie na ukończeniu.

Wiele cennej inicjatywy wyka­
zuje ekipa łączności miasta ze 
wsią Kostrzyńskiej Fabryki Me- 
bti w Kostrzynie Wlkp., powiat 
środa. Codziennie 30-osobowa 
ekipa wyjeżdża do pobliskich 
spółdzielni produkcyjnych. Dzię­
ki ich pomocy sprawnie prze- 
b.ega sprzęt zbóż w spółdzięl- 
n.ach produkcyjnych: Libartowo. 
Węgierskie i Sokolniki.

Również pracownicy Służby 
Ochrony Kolei (Węzeł poznań­
ski) pomogli w kampanii żmw- 
no.omłotowej spółdzielniom pro­
dukcyjnym i załogom PGR-ów. 
Ostatnio wyjechali oni do PGR 
Sokołowo Budzyńskie, pow. Cho­
dzież. gdzie ustawili w sterty 
żyto z 14 ha. Pomogli oni także 
w zwózce żyta spółdzielcom w 
Rostworowie, pow. Oborniki.

Załoga Orzechowskiego Zakła­
du Przemysłu Sklejek w Orze- 
chowie. pow. Września zorgani. 
zowaia ekipy żniwne, które po­
magały w sprzęcie żyta w gospo­
darstwie Ośrodka Zaopatrzenia 
Rbbotniczego w Kaczanowie. Ro 
botnicy tych zakładów pomagają 
w żniwach i omłotach także po­
bliskim spółdzielniom produkcyj­
nym oraz chłopom indywidua!, 
nym.

(Na podstawie materiałów na­
desłanych przez koresponden­
tów opracował — zg)

jewództwa. Przyjeżdżają tutaj 
wycieczki i delegacje chłop­
skie, aby przekonać się naocz 
nie co daje spółdzielczość pro 
dukcyjna, jeżeli wszyscy pra­
cują z zapałem, stosują nowe 
metody pracy.

Takich spółdzielni jak Woj- 
nowo jest w naszym wojewódz 
twie wiele, a i te, które' dziś 
jeszcze należą do słabych w 
najbliższych latach będą się 
szczycić podobnymi sukcesami 
jak w Wojnowie czy w Belęci 
nie.

HODOWLA 
WYSOKIEJ JAKOŚCI

Q półdzielnia produkcyjna 
„Pionier1 w Beięcinie, po 

wiat Wolsztyn zajmuje się prze 
de wszystkim hodowlą rasowe 
go bydła. Spółdzielcza obora, 
którą prowadzą Zenon Majer, 
Edward Gaweł i Karol Antko 
wiak liczy 88 sztuk bydła wy­
sokiej jakości. Nie znajdziemy 
tutaj ani jednej krowy, która 
dawała by dzienny udój mniej, 
szy niż 80 litrów. Np. takie kro 
wy jak „Gwiazda11, dają 
dziennie 35 litrów mleka o za 
wartości 3,5 proc, tłuszczu o- 
raz „Gestrula11 i ,.Sarenka11 da 
ją od 25—30 litrów dziennie.

Szczególną uwagę zwracają 
oborowi na zimny wychów ja 
Iowie i przychówku. Jałowice 
przez cały dzień przebywają 
na świeżym powietrzu i otrzy 
mują treściwą paszę. Przeby­
wanie na świeżym powietrzu 
uodpornia bydło, powoduje sil 
niejszy porost włosia, wytrzy­
małość na zimno, a przede 
wszystkim wpływa na właści­
wy przebieg procesu trawienia. 
Dobra, wzorowo prowadzona 
obora w Beięcinie daje więc 
spółdzielcom poważne docho­
dy. Odstawy mleka i żywca

Mgr inż. Kaźmierz Jankiewicz

Zle przechowany chemik - tysiące zS straty rocznie

Prawidłowe układanie stosu obornikowego

f2dy niedawno na terenie 
naszego województwa 

przebywała wycieczka dzien­
nikarzy z całej Polski, jeden 
z jej uczestników specjalnie 
interesujący się zagadnienia­
mi rolnictwa i życiem wsi 
wielkopolskiej — zarzucił 
nam, że zbyt mało troszczymy 
się o najcenniejszym nawóz,
jakim jest obornik.

Dziennikarz ten miał słusz­
ność, bo istotnie rolnicy nasi 
jak nie dbali, tak nadal jesz­
cze nie dbają o racjonalne 
przechowanie obornika. Aby 
się o tym przekonać, wystar­
czy zajrzeć do pierwszego z 
brzegu gospodarstwa.

Cóż tam zobaczymy?
Na środku podwórza zagłę­

bienie wypełnione obficie wo­
dą o kolorze czarnej kawy. 
W wodzie tej moczy się sło­
ma, która od tygodni czy mie 
sięcy wyługowana została z 
najwartościowszych składni­
ków pokarmowych.

Postarajmy sie wycenić 
wartość obornika. Trudno u- 
jąć w cyfry tak wielkie ko­
rzyści z nawożenia oborni­

32 kg azotu = 200 kg saletry sodowej o
wartości = 231,20 zł

16 kg kwasu fosforowego — 100 kg su-
perfosfatu = 58,00 zł

40 kg tlenku potasu - 100 kg soli pota­
sowej o wartości = 57,40 zł
Razem wartość składników pokar­

mowych obornika wynosi 346,60 zł

W oborniku źle przechowa­
nym olbrzymia ilość tych skła 
dników ginie. Można przyjąć, 
że w gospodarstwie chłop­
skim. posiadającym 3 dorosłe 
sztuki bydła i jednego konia,

spółdzielcy realizują ponad­
planowo. Np. w pierwszych 
dwu kwartałach br. plan od­
stawy mleka wykonali w 150 i 
120 proc., zaś odstawy żywca 
w 110 i 120 proc.

Spółdzielcom powiatu Leszno 
fachową pomocą służą pra­

cownicy Instytutu Zootechnicz­
nego w Pawiowicach. Instytut 
ten prowadzi badawcze prace 
mające na celu poaniesieme ja­
kości hodowli — bada dotych­
czasowe sposoby chowu, żywie­
nia i użytkowania zwierząt hodo­
wlanych. Ostatnio przeprowadzo 
no np. nowe krzyżówki kur, 
które podniosły nośność o oko<o
40 proc, rocznie.

Instytut pawłowicki posiada 
obecnie *2 lektorów, którzy ob­
sługują spóldz.elnie produkcyj­
ne: Przybiń, Swierczynę, Kłodą, 
Moraczewo, Poraykowo i Bielę 
oraz indywidualne gromady po­
wiatu Leszno.

W spółdzielni produkcyjnej w 
Swierczynie założono np. bud­
kowy wychów trzody cnlewnej 
oraz działki kapusty pastewnej 
i końskiego zębu, będących do­
skonałą paszą. Nasiona dostar­
czył również Instytut. Korzysta­
jąc z fachowej pomocy Instytutu 
spółdzielcy Świerczyny projek­
tują założenie fermy budkowej 
dla świń oraz zaroaowej chlew­
ni. Oprócz tego zamierzają pro­
wadzić na szeroką skalę hodo­
wlę drobiu. Z pomocy Instytutu 
korzystają coraz częściej rów­
nież indywidualni chiopi.

Stosowane przez spółdzielnie 
produkcyjne naukowe metody 
uprawy i hodowli wpływają na 
wzrost wydajności plonów i na 
rozwój hodowli. Coraz więcej 
nadwyżek spółdzielczych poja­
wia się na rynku. Stopa życio­
wa spółdzielców, pracujących 
wzorowo rośnie z każdym dniem. 
Spółdzielcy przekonują się. że 
od ich własnej pracy zależy rów­
nież ich dobrobyt.

Na podstawie wiadomości od 
korespondentów oprą: owa a

Zak)

kiem jak: bogacenie naszych 
gleb w próchnicę, wpływ na 
strukturę gleby, stwarzanie 
korzystnego środowiska dla 
rozwoju pożytecznych drob­
noustrojów. Te cenne war­
tości obornika są olbrzymie i 
żaden nawóz sztuczny nie 
jest w stanie ich zastąpić.

Poza tymi korzyściami z na 
wożenia obornikiem należy 
dodać, że jest on źródłem naj 
cenniejszych składników od­
żywczych dla wszystkich roś­
lin uprawnych.

W naszych warunkach przy 
średnio dobrym żywieniu 
bydła i średnio dobrym prze­
chowywaniu obornika, zawie­
ra on mniej więcej 0,4% azo­
tu, 0.2% kwasu fosforowego, 
0,5% tlenku potasu. Przyjąw- 
szy ostrożnie, że dorosła sztu­
ka daje rocznie 80 cetnarów 
metrycznych obornika, prze­
konamy się, że jedno dorosłe 
zwierzę produkuje rocznie 
32 kg azotu, 16 kg kwasu fos­
forowego oraz 40 kg tlenku 
potasu.

Podana ilość czystych skła­
dników pokarmowych odpo­
wiada:

niejednokrotnie traci się 
przez lekkomyślność właści­
ciela gospodarstwa około 1000 
złotych rocznie.

Prof. dr B. Niklewski obli­
cza; że gdyby nawet na sku­

To nie „Szwedzki okop11
lecz zabytek z okresu 

wspólnoty pierwotnej
Parę kilometrów od Słupcy, 

pow. Konin, na podmokłych 
łąkach stał od lat wał w for­
mie zamkniętego pierścienia, 
nazywany przez mieszkańców 
„Szwedzkim pkopem11. Miej­
scowa legenda głosi, że tu nie­
gdyś bronili sie Szwedzi. Oka­
zuje się jednak, że ten ..szwedz 
ki okop11 liczy sobie... 2500 lat 
wg oceny mgr. St. Jasnosza, 
kierownika ekspedycji wykopa 
liskowej badającej grodzisko w 
Słupcy.

Jest to cenny zabytek, po­
zwalający poznać życie ludzi w 
okresie wspólnoty pierwotnej. 
Odnaleziono tu szereg narzę-

Rawickie kłopoty
Brak dostatecznego ciśnienia 

wody i gazu daje się mieszkań 
com Rawicza mocno we znaki. 
Na górnych piętrach domów 
tylko w nocy można uzyskać 
nieco wody. Często mieszkań­
cy zmuszeni są chodzić po wo. 
dę do sąsiadów lub do piwni­
cy. Podobnie przedstawia się 
sprawa z gazem, którego ciśnie 
nie jest tak małe, że nie moż­
na ugotować obiadu.

Kiedy nareszcie skończą się 
te kłopoty — pytają mieszkań­
cy Rawicza. (LN)

Stragany r-a kotach
W celu należytego zaopatrzę 

nia wsi, GS „Samopomoc 
Chłopska11 Wronki wysyła na 
wieś GS-owskie samochody — 
stragany z towarami.

Wieś przyjęła te innowację 
z wielkim uznaniem, (ki)

tek złego przechowywania o- 
bornika straty azotowe na je 
dnej sztuce bydła wynosiły 
tylko 15 kg czystego azotu, 
to może spowodować to obniż 
kę plonu o 10 kwintali ziem­
niaków oraz 50 kg żyta przy 
jednej sztuce bydła.

Nie potrzeba już chyba wię 
cej tego rodzaju cyfr — są 
one aż nadto wymowne. Naj­
wyższy czas, aby popularne 
hasło „Pilnuj obornika, bo 
to skarb rolnika11 dotarło do 
świadomości wszystkich rol­
ników, począwszy od małorol­
nego chłopa i skończywszy na 
dyrektorze zespołu PGR czy 
kierowniku Powiatowego Za­
rządu Rolnictwa. Musimy ru­
szyć z miejsca zaniedbaną go 
spodarkę obornikiem, musi­
my pokonać bierność rolni­
ków i zapobiec niedbalstwu 
przy przechowaniu obornika.

Mamy już nowe zapasy sło­
my i cieszymy się, że będzie 
wiecej obornika. Chcemy w 
tym roku więcej nawozić, aby 
wynagrodzić niedostatek na­
wożenia, jaki powstał na sku­

1) Kanar odpływowy dla odchodów ciekłych. *
2) Ściółkę słać równomiernie — 5 do 7 kg na krowę.
3) Słomę ciąć na 20—30 cm kawałki.
4) Właściwie urządzone stanowiska ułatwiają zachowanie 

czystości.
5) Dwa razy dziennie usuwać zbrudzoną ściółkę.

Dla przodujących nagrody
za brakoróbstwo kara

W Przedsiębiorstwie Remon­
towo-Budowlanym plan półrocz­
ny wykonano w 108 proc Odzna 
kę przodownika pracy otrzymał 
zdun Tadeusz Szymkowiak. Na­
grody pieniężne w kwocie 1500 
złotych — za wyróżnienie we 
współzawodnictwie w drugim 
kwartale — wręczono cieślom: 
Pusleckiemu Bernadkowi, Dur- 
czewskiemu i Janowi Augu­

dzi rolniczych oraz liczne ko­
ści zwierząt domowych. Zna­
leziono też narzędzia rzemieśl­
nicze tkackie, noże, groty 
strzał, siekierki kamienne i 
wiele innych ciekawych przed 
miotów. W ub. roku próbny 
wykop odkrył resztki drogi 
wiodącej do osady. Była ona 
wzmocniona drzewem i kamie 
niami.

Z. Pęcherski

W Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych w Starołęce — 
wre praca. Dzięki rytmicznemu 
wykonywaniu planów 1 zobo­
wiązań, fabrykę opuściła w 
tych dniach 1055 snopowią- 
załka.

tek zeszłorocznego braku sło­
my.

Czym więcej ściółki i czym 
ona jest lepszą, tym lepiej 
wzbogacamy rolę w próchni­
cę, tym łatwiej jest uzyskać 
nam w roli należytą budowę 
gruzełkowatą, a w ślad za 
nią należyte przewietrzanie 
roli i należyty w niej obieg 
wody.

Słomą gospodarzmy mą­
drze, aby w jak największym 
stopniu była wykorzystana 
jako ściółka. Słoma pocięta 
na 20—30 centymetrowe ka­
wałki świetnie chłonie i kon­
serwuje cenny obornik oraz 
zezwala na późniejsze ścisłe 
i dokładne ubijanie obornika 
na gnojowni, a przy tym bar 
dzo łatwo ulega w glebie roz­
kładowi.

Niezależnie od właściwej 
gospodarki słomą, musimy 
również z wielką troskliwo­
ścią obchodzić się z oborni­
kiem, gdy przechowuje się go 
w głębokiej oborze ,czy wre­
szcie gdy przechowywany jest 
poza oborą w pryzmie lub na 
gnojowni.

styniakowi, który mimo pode­
szłego wieku (76 lat) wykonuje 
i przekracza wysoko normy. 
Spośród stolarzy nagrody pie­
niężne otrzymali: Antoni Guzi- 
kowski i Wojciech Konieczny- 
Najgorzej wypadła brygada Pan­
ka, która roboty swoje wykona­
ła niesumiennie i straty wynik e 
z tego powodu mu«!ała pokryć 
z wiasnei kieszeni. iRA)



OhwSeTzezenPa
Jako sądownie ustanowiony kurator spadku 
wzywam wszystkie osoby, które mogą wykazać 
swoje uprawnienia do dziedziczenia po Igna­
cym Gutowskim, ostatnio stale zamieszka­
łym w Wilkowie, powiat Gniezno, urzędniku 
gospodarczym zmarłym dnia 1 lutego 1954 r. w 
Witkowie, po którym pozostał spadek, składa­
jący się z gotówki i innych ruchomości, by w 
terminie 2 miesięcy zgiosiii się u niżej podpi­
sanego lub bezpośrednio w Sądzie Powiato­
wym w Gnieźnie z dowodami, uzasadniający­
mi ich roszczenia, oraz podali swoje adresy. 
Łuszczewski Tadeusz, Witkowo, ul. Poznańska 27

K1998

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów, techników samochodowych, maj­
stra ślusarskiego, mistrza elektryka i elektry­
ków samochodowych — tokarzy, blacharzy ka- 
roseryjnych przyjmą Zakiaily Motoryzacyjne 
Poznań, ul. Wawrzyniaka 13. Warunki do omó­
wienia w godz. od 7 do 15. KiyU6
Tapicerów wykwalifikowanych zatrudnią za­
raz Swarzędzkie Fabryki Mebli, Swarzęuz, k. 
Poznania, uł. Poznańska. 25. K2012g
20 murarzy i 100 robotników fizycznych nie­
wykwalifikowanych przyjmie zaraz na swoje 
budowy Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 8 we Wrocławiu, ul. Kniaziewicza nr 19. 
Zamiejscowi przyjęci do pracy mają zapew­
nione zakwaterowanie w hoteiu robotniczym, 
oraz stołówkę. Wynagrodzenie za pracę w myśl 
umowy zbiorowej w budownictwie. Zgłaszać 
się należy: Wrocław, ul. Kniaziewicza nr 19, 
obok Dworca Głównego. K20003
Kierownika organizacji, zatrudnienia i płac, 
oraz do komórki handlowej przyjmie natych­
miast przedsiębiorstwo spółdzielcze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K2001
Głównego księgowego, ze znajomością RPK po­
szukujemy. Wymagańe wysokie kwalifikacje. 
Zgłoszenia osobiste w Dyrekcji Przedsiębior­
stwa Handlu Detalicznego Artykułami Foto i 
Precyzyjno - Optycznymi w Poznaniu, ul. Ar­
mii Czerwonej 81. K2930
2 stolarzy, 1 hydraulika przyjmą zaraz Poznań­
skie Zakłady Gastronomiczne - Wschód. Zgło­
szenia do Sekcji Kadr — Poznań* 23 Lutego 
47/49, tel. 88-39. _________ KI994
Głównego księgowego zaraz przyjmie Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Branży Skórza­
nej i Tapicerów w Nowym Tomyślu, ul. Woj­
ska Polskiego 23. Warunki do omówienia w 
biurze spółdzielni. K1997

Nieruchomości Kupno

Sprzedaje 1 kupuje ratftoapa-
.my, sprzęt eieatrotecknicz- 
i.j, lctograiiczny, maszyny 
uo pisania i liczenia oraz a- 
koroeony i inne instrumenty 
muzyczne. EMKA, . Poznań, 
Strzelecka nr 1. 31805
Motocykl 100 „Ho" aa cho­
dzie. stan dobry, sprzedam. 
Pcznan - Ławica wieś, ul. 
Złotowska 55. 31806
FAotocykl DKW, 200 ccm, w 
dobrym sianie, sprzedam. Po­
znań, Wawrzyniaka 27, m 10.

3181óg
Pianino koncertowe, krzyżo­
we, z metalową płytą, sprze 
dam. Poznań, Czerwonej Ar­
mii 73, m 5. 3182lg
Wózek dla bliźniąt w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Findera 153, m 1. 31824g
Piłeczki do ping - ponga, an­
gielskie, firmy ,,Halex'‘, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 31829g
Sprzedam rower damski. Poz­
nań Chudoby 20 m 5, od 
godz 18—20. _ 31830g
Motocykl SHL zamienię na 
250 ccm, ewentualnie dopła­
cę. Oierty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
31835g.__________________
Samochód osobowy „Skoda" 
sprzedam. Poznań, Wolsztyń- 
ska 2, m.3._________ 31_S4jLg
Adapter czeski, nowoczesny, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
31893g __________________
Sprzedam spacerówkę Kon-kon 
stojak do garderoby, oraz 
białą sypialnię. Poznań, Gar- 
bary 28. m 7.___  31844g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, Górczyńska 15, m 
14.  31845g
Kamerę małoobrazkową „Bal- 
dina" F 3,5, sprzedam. 
Glock, Poznań, Kościelna 4, 
m 8, od godz. 16—18. 
______________  31847g
Jadalnie w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań. Chudoby 
20. m 6.____________ 31848g
Stodołę drewnianą na roz­
biórkę, sprzedam. Krawiec, 
Kicin, p-ta i stacja kolejo­
wa Czerwonak, pow. Poznań. 
___________________3185lg

Słupki parkanowe, kompletne, 
sprzedam. Poznań, Czerwo­
nej Armii_35, m 4.__31852g
Sprzedam wózek spacerówkę 
dziecięcą. Poznań, Konopac­
kiej 22, m 3. 31856g
kozę dobrą dójkę, sprzedam. 
Poznań, Winogrady 59. m 1.

31859g

List z wczasów

Na piaskach
prastarej osady słowiańskiej

Okazyjnie sprzedam doin dwu 
piętrowy w Jarocinie. Oferty 
Łódź Upt. 1 — skrytka 238.

3179og

Ogród- urządzony na Podola- 
n-acli, do 2000 m;, sprzedam. 
Poznań, Jeżycka 4, ni 9.

__________ 31797g
Dom jednorodzinny w . Pusz­
czykowie Starym, sprzedam. 
Puszczykowo stare, ul. Jaro­
sławska 14. 3184óg

Kupię domek jednorodzinny 
wprost od właściciela. Ot. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 31860g.

Dom z ogrodem, wolnym mie 
szkaniem, 85.000 zl, dom ze 
sklacem, 50.000 zł, parcelę 
5000 m2. 50.000 zł. parcelę 
1100 m'-, względnie połowę, 
przy tramwaju, 24.000 zł, 
oraz kilka will, kamienic, 
sprzeda: Metelski. Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 31853g

Parcelę dwumorgową ,ub mor 
gową (Winiary), tanio sprze­
dam, Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. 31878g

Nylon — plastik kupuję. Po­
znań. Rokossowskiego 68, 
Witkowska.________ _ 31757g
Kupię barak mieszkalny po­
kój lub dwa pokoje z kuch­
nią. Oierty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3181Qg.__ _________________
Tokarnię kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 31855g._______________
Kupię rower damski w bar­
dzo dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 31857g._____
Kupię piec - westfalkę, uży­
wany. St. Woda, Poznań, Chu 
deby 10.__________ 31870g
Kupię plastyk na torebki. Po­
znań, tel. 73-89. 31871g
Kuchenkę na gaz i węgiel, 
nowa lub mało używaną, ku­
pię Oferty Biur0 Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dia 

31889g.
Głowice rewolwerową z za­
ciskiem, typ obojętny, ku­
pię, I.. Kubala. Poznań, Zev- 
landa 1, m 9.____  31928g

Suknie ślubną, nową, sprze­
dam Poznań, Prusa 20 m 7. 

________________ 31862g
2 platformy na gumach, sprze 
dam. Poznań, Jeżycka 11 — 
plac,______________ 31864g
Fortepian okazyjnie sprze­
dam Poznań, Kosińskiego 9, 
m 6.________________ 31867g
Pianino krzyżowe sprzedam. 
Pcznan, Dzierżyńskiego 66, 
m 5 — Barańska. 31869g
Wózek koszykowy w bardzo 
dcbrvm stanie, sprzedam. 
Poznań, Małeckiego 28, m 
1________    31873g
Psa 10-miesięcznego, bokse­
ra. z rodowodem, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewrkiego 3, dla 31877g.
Sprzedam łóżko (mahońl oraz 
szatę do rzeczy. Poznań, ul. 
Skryta 14, m 6._____ 31883g
Sprzedam motocykl „Jap", 
200 ccm. Poznań, Wolsztyń- 

jSka 19, m 2.________31891g
Radło ,,Pbilins‘‘ super, na 
baterie, sprzedam. Poznań 
Małeckiego 34 m 12

31396g

Wysiadamy na stacji Dąbie 
Szczecińskie — i jeżeli natrafimy 
na doDre połączenie, przesiada­
my na pociąg w kierunku Koto- 
órzegu. Znów wysiadamy w Gry­
ficach — i tu ładujemy się do 
kolejki wąskotorowej, popular­
nie zwanej „ciuchcią". Stąd je­
szcze około dwóch godzin jazdy 
przez Rewal, Sliwin do Niecho­
rza, największego dziś — po Mię 
dzyzdrojach, aczkolwiek jeszcze 
mało spopularyzowanego — nad­
morskiego ośrodka wczasowego 
na Pomorzu Zachodnim. Mijamy 
latarnię morską — tę samą, któ­
ra wieczorem i nocą snopami 
światła szeroko omiata morze; 
pierwsze domkr starei osady ry­
backiej Niechorze, po prawej wi 
dzimy z okna ogromne jezioro o 
rzymsko-siowiańskiej nazwie „Li- 
wia-Łuza, raj dla amatorów rybo 
łówstwa i sportu kajakowego. 
I oto jesteśmy na miejscu.

Zjawiliśmy się z trzpcim kolej­
nym turnusem lipcowym, na 
przełomie dwóch sezonów: utra- 
pionego wskutek długotrwałych 
deszczów lipca i pogodnego sierp 
nia. Ale jeszcze w lipcu załapa­
liśmy trzy dni pogodne — a sier 
pień powitał nas pierwszym sło­
necznym tygodniem. W sumie — 
na czternaście — 10 prześlicznie 
pogodnych, nie można narzekać: 
mamy szczęście.

Ośrodek Niechorze obejmuje 
8 administracji, z czego 5 w sa­
mym Niechorzu, 3 w oddalonych 
o 4 km Rewalu. Odwiedzamy 
kierownika Zarembę, który go­
spodaruje tu od początku prze­
jęcia przez Fundusz Wczasów 
tego wyjątkowo pięknego ośrod­
ka. Opowiada on nam z radosną 
dumą, jak ośrodek Niechorze 
dźwigał się stopniowo z opuszczę 
nia, rozwijał się coraz intensyw­
niej, dając x wypoczynek coraz 
liczniejszym rzeszom wczasowi­
czów: z początku ok. 300, potem 
liczba miejsc przekroczyła 1000, 
dziś dochodzi do 1500, w najbliż­
szym czasie wzrośnie do 2000. W 
samym tylko sezonie 1953 r. o-, 
środek Niechorze gościł 14.000* 
wczasowiczów. Wiosną br. wyre­
montowano przeszło 20 domków 
wczasowych, zwiększając ilość 
miejsc o dalszych 500. Wyremon­
towano, wzgl. założono .chodniki 
na głównej ulicy Krakowskiej, 
wzdłuż której wśród pachnącego 
żywicą lasu stoi szereg mniej­
szych i większych domów wcza­
sowych. Wyremontowano gmach 
Klubu Centralnego, gdzie kon­
centruje się życie kulturalne, od­
bywają się imprezy artystyczne 
(niestety od roku zapomniał o 
Niechorzu szczeciński teatr ob-
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jazdowy). Codziennie przygrywa 
do tańca orkiestra (gra tu kilku 
muzyków z poznańskiej Filhar­
monii). Założono też łazienki — 
i kiedy z plaży płoszy wczasowi­
czów deszcz lub zimno, można 
się wykąpać do woli w ciepłej 
wodzie morskiej.

Przez Sliwin, gdzie-rojno od 
przebywających tu na koloniach 
dzieci, wysokim brzegiem masze­
rujemy do Rewala. Tu jest może 
jeszcze piękniej, choć trochę wię 
cej„. nieporządku: sterty śmieci, 
nie sprzątane uliczki, nie pielęgno 
wane krzewy, przy tym w więk­
szości domów, jak się dowiaduje­
my, brak kanalizacji i wodocią­
gów. Wszystko ratuje jednak 
wspaniała, przestronna plaża, 
wypełniona wczasowiczami. Pizze 
waża młodzież — przebywa tu 
100-osobowa grupa studentów, 
wśród nich ok. 30 Koreańczyków,

szy — ho „Polonia", obejmujący 
ok. 250 miejsc, dalej „Gwiazda", 
gdiie jest najlepsza sala do tańca 
(180 miejsc wczasowych) i naj­
mniejszy (130 miejsc), ale może 
najsympatyczniejszy „Bałtyk".

Rewal i Niechorze — to rów­
nież ośrodek tzw. „wiejskich" 
wczasów orbisowych. Pozostaje 
tajemnicą Orbisu, dlaczego za 
wczasy w Rewalu pobiera 35 zł, 
a w Niechorzu tylko 31 zł dzien­
nie, mimo że wyżywienie dla 
,,orbisowców‘‘ w gospodzie w 
Niechorzu jest znacznie obfitsze 
i smaczniejsze aniżeli w ponurej 
i brudnej gospodzie w Rewalu. 
Pozostąje też tajemnicą Fundu­
szu Wczasów dlaczego za wypo­
życzenie leżaka pobiera dziennie 
od wczasowicza 1 zł, od „orbisow 
ca" aż 5 zł, mimo że większość 
„orbisowców" posiada legityma­
cje związkowe.

kulturalnych, a pełnych tempe­
ramentu. Przekonujemy się o 
tym kilkakrotnie na licznych 
wieczorkach tanecznych „zapo­
znawczych" i „pożegnalnych" — 
na których Koreańczycy są naj­
bardziej zawziętymi tancerzami. 
Właśnie odbywa się w Rewalu 
w świetlicy centralnej wieczór 
artystyczny, zorganizowany przez 
studentów. Program bardzo bo­
gaty: recytacje, śpiew solowy, 
chór rewelersów, tańce ludowe. 
Chór rewelersów śpiewa aktual­
ne kuplety, powstałe w okresie 
upartej niepogody — stąd popu­
larny w całym ośródku refren:

„A na plaży, będę szczery,
Chciąłbym mieć kaloryfery"...
Chór Koreańczyków śpiewa w 

języku koreańskim pieśń o miło­
ści i wiośnie, a na zakończenie 
po polsku kilka zwrotek „Straż­
nicy".

W Rewalu są trzy administra­
cje ośrodka wczasów. Najwięk-

Zgubiono 3 pieczątki
1. Rybacka - Bufet.
2. Bar Miodowy - Bufet
3. Tatarska - kuchnia

Z dniem ogłoszenia w/w pieczątki zostają 
unieważnione. — Poznańskie Zakłady Ga­
stronomiczne - Wschód. K1993

Sprzedam domek gospodar 
z parcelą, oparkanione. św 
tło elektryczne. Warunek 
miana mieszkania Poznań 
wica wieś, Tcmplińska 15

Powyżaj ł/s ha ziemi z n 
szkaniem wezmę w dziei 
wę. Oferty Biuro Oglosz 
Świerczewskiego 3 
3l888g.

Przyczepkę motocyklową, lek 
ką kupię. Oferty Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 31950g.___________ _
Rower damski, w dobrym 
stanie, kunię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dia 31963g.

Sprzedaż
2 morgi ziemi w pobliżu Po­
znania, sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31900g

Parcelę willową, ska 
waną. obok willi, 70

Swobodą, dzielnica 
36 000 zl. z p

^lazdu ^spiesznie spr 
Jowak, Poznań, Cze 
Órmn 26, teł. 87-95. :

Wilię dwurodzinną w 1 
me sprzedam, oferty 
ri?‘°V,en’ Świerczewski* 
“la 31918g.

Wózki dzieeiece. autka koszy 
kowe spacerowe na tożv 
skach kulkowych 1 dla bliź 
niąt poleca: H świetlik. Po 
znań. Wrocławska t3

315798

Sprzedam fotokopiarkę auto­
matyczna ,.Hómricb" z zega­
rem. fotoaparat „Baltica" 
Ofeity Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 31907g.
Owczarki alzackie — szcze­
nięta. sprzedam. Poznań. Fre 
dry 2, m 6.______ 31911g
Spacerówkę nową, na łoży­
skach kulkowych, sprzedam 
Poz«ań, Świerczewskiego 11. 
m 26._____________3L92łS
Motocykl NSU, 200 ccm. sprze 
dam. Poznań. Przemysłowa 
22, m 1, od godz. 15.

- 31923g

2ycie kulturalne? Z reguły 
pracownicy k.-o. ośrodka są spor 
łowcami, urządzają też sporo im­
prez i gier sportowych. Imprezy 
artystyczne należą raczej do rząd 
kości. Jak wspomniano, o Niecho 
rzu zapomniał teatr ,a od 6 tygo­
dni nie było ekipy ARTOS.u. Raz 
zajrzał tu zespół artystyczny, 
przebywający na . wczasach w 
pobliskim Pobierowie; jedną uda 
ną imprezę zorganizowali stu­
denci. Dość często przybywa do 
Rewala kino objazdowe (w Nie­
chorzu jest stałe), ale wyświetla 
z reguły bardzo stare filmy.

Wszystko jednak kończy się 
dobrze, jeżeli zaświeci słońce; 
wówczas pustoszeją gospody, 
najbardziej nawet zapaleni bi^r- 
dżiści opuszczają stoliki w świe­
tlicach — roześmiany tłum wy­
lęga na szeroką plażę. Potężny 
szum morza zlewa się z radosny­
mi okrzykami. ,

FELIKS JORDAN

ODPOWIEDZI
PRAWiMiKA

'JKilesior AKchalsłŁi. . »» ą~ 
^rowioc. — Zgodnie z ue- 

: kretem z 25 vi 19&4 r. o 
powBKrechnyni zaoj;>aixze- 
lłiu eroeryiairiym pracow- 
nnców i i en roazzu nie pę­
dzie przysługiwała Oby­
watelowi — po ukoęcze- 
riiu bo i-oku życia — renta 
sprfza. Na pousąawie bo­
wiem przepisu art. 28 plŁU 
1 ust. z powyższego dełtre- 
tu, renta starcza należy 
się pracowniitowi' jedynie 
w tym wypadku, gdy prze 
pracował przynajmniej zo
lat i ukończy! bo rok życia 
w okresie „Kiedy jeszcze 
uył zatrudniony, względ­
nie jeśli ou zakończenia 
pracy do ukenczenia b5 
roku życia upiynąf termin: 
me diuzszy jak 2 lata. Po­
pieranie 2 rent — mwalidz 
kiej i starczej —- jest nie- 
uopuszczalne. Nie istnieje 
również możliwość uzyska 
nia specjalnego dodatku 
opok pobierania renty in- 
wafidzkiej i dodatku bez­
radności, który stanowiłby 
wyrównanie za to. ze Oby­
watel nie może podjąć pra 
cy.

Zonie Obywatela nie na- 
iezy się renta starcza, bo­
wiem nie przepracowała 
zU lat, a. także upłynął dłuż 
szy okres czasu nfż 2 lata 
ou chwili zaprzestania 
przez nią pracy. (1564)

Wl. Latusek, Dorucnów. 
Pracownik idący na urlop 
wypoczynkowy nie jest w 
zaonym wypadku obowią­
zany dawać zastępcę do 
wykonywania za niego 
pracy w czasie urlopu. O 
ewentualne zastępstwo 
pracownika, który korzy­
sta z urlopu' wypoczynko­
wego, troszczy się kierow­
nictwo zakładu pracy, któ 
re równocześnie opłaca za 
stępcę w razie potrzeby z 
funduszów zakładu pracy. 
Za pracę natomiast wyko­
nywaną poza normalnymi 
godzinami pracy przysłu­
guje pracownikowi prawo 
do odrębnego wynagrodzę 
nia, z wyjątkiem wypad­
ków, gdy będąc zatrudnio­
ny na stanowisku kierow­
niczym pracownik otrzymu 
je dodatek funkcyjny. Jed­
nakże i w takim wypadku, 
gdy wykonuje pracę w nie 
dzielę, wzgl. dni świątecz­
ne, ma prawo do wynagro 
dzenia za przepracowane 
w tych dniach godziny 
nadliczbowe. Pracownika, 
który rozpoczął urlop, 
można z urlopu odwołać 
w wypadkach wyjątko­
wych z uwagi np. na waż­
ne potrzeby zakładu pro­
cy. (1968).

rbinL komf°rtową, jednoi “ainną. 2 0?r0(lem) Raraże
np Pn?0 e’. .komfortowe, w 
rv n,-. naiP'Ękniejszej dziel 
towa Lania druM komf' 
ripn?’ Jednorodzinną, z ogi 
foon,gara2era. 2 pokoje ki 
_,?°we’ wolne, blisko Pozt 
ki, sprzedam Pośrednicy
szeńZeeh • Oferty Biur° Og 
31955» lerczewskiego 3, 1

®9rćd warzywno - ogrod 
5on °l’arkaniony 6000

Cirzew, z domkiem 3 j 
ie z kuchnią, piwnicą 

uznaniu, przy ul. Lechicki
p/jedam lub zamienią 
'^ke Ofertv: Poznań

orzeszkowej 18, m 1 t 
2L27- 3195
Wille w Poznaniu, • 65.000 
z>. dom w Szamotułach, 40.000 

dcm jednorodzinny. 5
^drg 25.000 zł, dom jedno­
rodzinny, 2 morgi 24.000 
** sprzedam. Zgłoszenia: 
Franciszek Drab. Wronki Ro 
Kossowskiego 26 3l958g

Sprzedam domek 5-izbowv, 
wolny, w Poznaniu. Adres 
wska/e Biuro Ogłoszeń. Swier 
szewskiego 3, nr 31365g.

Sprzedam wózek koszykowy. 
Poznań, Piękna 54, m 1. 
____________________ 31772g
Przyczepkę dwukołową, wó­
zek ręczny, komin żelazny. 
10 m dl., sprzedam Poznań, 
Sikorskiego 10, m 3 
___________________  31773J

Nową oponę z dętką 500X15 
sprzedam. Poznań, Grunwaldz 
ka 23, m 4_______31779g
Sypialnie dębową, sekreta­
rzy!: „Biedermeier" oraz sza­
fę, sprzedam Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, nr 31780g.______
Sprzedam wózek koszykowy 

i koiec. Poznań, Skryta 10, 
m 12 31782g

Sypialnię solidną (dąb - Cze­
czot) sprzedam Poznań. Ka­
nałowa 17. tn 9._____ 31924g
Kon'S _ wałacha, 8-!etniego, 
'nrzedam Małecki, Mosina, 
ul Chopina__________3!927g
Sprzedam kilim 2’/tX3I/z, Po­
znań Chłapowskiego 2. m 3. 
____________________ 31939g
Sypialnie fiesion węgierski) 
prawie nowa sprzedam. Po­
znań. Rynek Łazarski 11. m 
5.   31932g
Rower męski, sprzedam Poz­
nań, Żupańskiego 2. m 9

31933g

Wózki autka, koszykowe, spa 
cerówki poleca: Lftińskf, Po 
znań. Żydowska 33. 31784g
Pianino w dobrym stanie, 
sprzedam. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, nr 31792g._______ _
Pian'no pierwszorzędne, oraz 
motor 'Ł KM', sprzedam Pol- 
cyn, Poznań, 23 Lutego 9, 
m 10 — front__ __317952
Chłodnię elektryczna ATA. 
komora .3X2.5 m oraz silnik 
4 KM. 3-fazowy, sprzedam. 
Ofertv Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 31802g._
Mat-ynę do szycia z okrą­
głym czółenkiem mało uży­
wana sprzedam. Jaśkowiak 
Stanisław. Junikowo. Juni- 
kowska 34a. 31803

Wózek koszykowy oraz space- 
rówke korzystnie sotzedam. 
Poznań, Zęylanda 1 m 3 — 
warsztat szewski. 31937g
Radio uniwersalne, snocr 
sprzedam. Puchalska. Poznań 
Długa 4, m 10 od godz. 
17,30. 319402
Samochód osobowy, sprze­
dam. Poznań. Grudzien>c RO 
— garaż. 31943*

Lokale
Pokój z kuchnią, duże żarnie 
nię*r.a mniejszy pokój z ku­
chnią 1—II Pif-. Poznań-Ra- 
taie ul. Wioślarska 51 m 4

___________  31761g
Samotny student Akademii 
Medycznej poszukuje niekrę- 
pujacegn pokoju, najebetme1 
w centrum. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 d?a 
31775g.

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią (gaz. prąd, woda), samo­
dzielne, z ogródkiem, chle­
wem w Starołęce Maiej, bli­
sko dworca, na dwa małe po­
koje lub- l'/t z kuchnią. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego _3, dla_31762g._____
Zamienię pokój z używaniem 
kuchni, komfort, na pokój z 
kuchnią lub podobne. Krze- 
kotowski, Poznań, Jarochow-
skiego 26.___________ 317Slg
2 pokoje z kuchnią, ogro­
dem w willi, zamienię na 
większe, najchętniej na 0- 
siedlu Grunwaldzkim. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 31786g.

Zamienię pokój 18 m2, I ptr., 
wejście z klatki schodowej, 
z używaniem kuchni i przy- 
należnościami, na pokój z 
kuchnią lub pokój. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dlą 31790g._____________
Student kończący medycynę 
poszukuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go JŁ_dJa 317932-_________
Studentka pracując* poszu­
kuje pokoju. Warunki do 0- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 Ula 
3_1800 g.______ ____________
Lokal nadający się na prze­
mysł — d0 wynajęcia. Po­
znań. Główna 38, m. 43ł8<)lR

PosYitkuie mieszkania 1—-2-po 
kojowego, do remontu. -Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 31814g.
Młoda, pracująca osoba po­
szukuje pokoju w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 31831g.
Pokoiku do grudnia br. po­
szukuje Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dlą 31833g._______________
Pokciu ewentualnie wspólne­
go, poszukuje starsza pani 
na stanowisku. Oferty Biuro

Świerczewskiego 3, 
dla 31834g-__ _____________
Ssmotneoo przyjme na współ 
n« pokói. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dia 
?1849g.___________________
Student - magistrant poszu- 
''nie samodzielnego pokoju, 
oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 31839g

Dwaj studenci poszukują po­
koju. najchętniej w okolicy 
Sołacza. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
31836g._______ ___________
Zamienię 3 pokoje w wię­
kszym, komfortowym, wspól­
nym mieszkaniu, w śródmie­
ściu na 2—2l/t pokoju z ku 
chnią, łazienką, samodzielne. 
Warunki do omówienia. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 31837g.______
Duży, słoneczny pokój z uźy 
waniem kuchni, łazienki, za­
mienię na 2 lub l'/s pokoju 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dia 
31838g..
Poszukuj* pokoju umeblowa­
nego. Zgłoszenia pisemne: 
Muszyński, Poznań, Lamoego 
27/29. m 5._________ 31865g
Zamienię pokój z kuchnią 
(możliwość trzymania inwen­
tarza), na większe, względnie 
takie same w mieście. Po­
znań — Junikowo, ul. W’’ko- 
py 10,_______________31868g
Pokój z pomieszczeniem na 
kuchenkę, IV ptr., w śródmie 
ściu, oddam do remontu. Of. 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3, dla 31872g.
Pokoju umeblowanego przy 
rodzinie, poszukuję dla 2 stu 
dentek medycyny. Oferty Biu-

0 Ogłoszeń, Swierczewskie- 
0 3, dla 31876g. 

Trzypokojowe z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne (Słowac­
kiego) zamienię na dwupo- 
kojowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21394g.___________________
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, wysoki parter, 
na Wildzie, na 2'/s i większe, 
samodzielne. Oferty Biuro 0- 
gic-szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31S98g.________________
Duży pokój z kuchnią, sło­
neczne frontowe, I ptr., za­
mienię na 2 lub 3 pokoje. 
WarunJfi do omówienia. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 31902g.
Zamienię pokój z kuchnią 
(wilia przy Rokossowskiego) 
na 2 pokoje z kuchnią. Of. 
Biurc Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 31903g.
Garażu dla samochodu osobo­
wego możliwie w okolicy Ła­
zarza. poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, świerczewskie- 
go 3 dla _3l905g.________
Zamienię duży pokój 24 m!, 
z używaniem kuchni, w śród­
mieściu. na mniejszy w śród­
mieściu, Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
31906g.
Asystent Akademii Medycz­
nej. samotny ooszukuie poko 
ju zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
3l912g

Maszynistka początkująca, po 
szukuje posady. E. Leśnik, 
Poznań, Albańska 28. 
____________________ 31938g
Gosposię przyjmie lekarz w 
Gnieźnie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
3_1939g.______________ ,
Stolarz potrzebny, Poznań, 
Traugutta 27. 31975g
Ajentów do rozprowadzania 
cygarniczek, poszukuję. Of. 
10292 „Prasa" Kraków. Ry­
nek 46. KI 988
.------ęr"- 1 -----------------

Lekarskie
Dr K. Paszkowski — specja­
lista skórno - weneryczny, 
powrócił. Poznań, Matejki 51.

31508g

Zgubiono leg. Zw. Zaiw. Prac. 
Drogowych, nr 384844. Zyg­
munt Grześkowiak Chocicza 
Wielka, pow. Września 
____________________ 31769g

Dnia 6 sierpnia wieczorem, 
zgubiono damski zegarek w 
okolicy Dąbrowskiego, Słowa­
ckiego. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, Słowackiego 17, m 
9___________________ 31861g
Zgubiono leg. Ubezpieczałai 
Społecznej, na nazwisko Le­
on Cibórśki, Poznań, Zagó­
rze 11 31874g------------ ------------------------- --
Zgubiono leg. służbową, prze­
pustkę wydaną przez Gazow­
nictwo Okręgu Pozn. Związku 
Zawodowego 2 karty rowero-. 
we. Stefan Kruszona. Poznań, 
Ostrówek 6. 31880g

Zguby
Skórzaną teczkę z fotografia­
mi zgubiono w restauracji 
„Swojska" (ul. Szkolna) w 
nocy na 27 lipca. Łaskawe­
go znalazcę wynagrodzę za 
zwrot zawartości teczki. Gut 
Antoni, Poznań, Winogrady, 
ul. Gromadzką 22, 31789g
Zgubiono leg nauczycielską 
nr 56280, wydaną przez 
DOSZ w Stalinógrodzie Jó­
zef Ratajczak, Łobzowiec, 
p-ta Jaraczewo, pow. laro- 
cin. 31798g

Zgubiono leg. Ubezpieczała! 
Społeczne). Janusz Napierała. 
Poznań, Bojowa 7. 31886g
Zgubiono przepustkę stałą nr 
615 wydaną przez PZNF w 
Luboniu. Helena Wojciechow­
ska, Lasek, Podgórna 40. 
____________________31899g

Osobę, która znalazła złotą 
obrączkę z inicjałami SM 
1920, zagubioną dnia 7 bm, 
(sobota) w oko’icy przystan­
ku al. Marcinkowskiego — 
proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 31909g

Praca
Starsza osoba do lekkich
orać domowych potrzebna.
Poznań Czerwonej Armii 35,
m 4 31853g

Duży pokój z przepierzeniem, 
na kuchnię, przy parku Ka­
sprzaka. zamienię na dwa po 
koję 7. kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3
dla 318792._____
Pokój 35 m» z balkonem, 
nrzynależnościami. w centrum 
IV Piętra, zamienić na inny 
do II pt” Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
31890g.___________________
Samotny, pracuiacy poszn- 
kuie pokoju oustego lub ttm» 
blowanego. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dlą 31895g,______________
Inżynier ooszukufe pustego 
pokciu. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
3190 8 g. ____________
Samotna pracułąca posznku- 
,•0 pokniu. Oferty Biurg, Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
319I0g.

Grawer na stal ze znajomo­
ści produkcji wykrojników i 
przyrządów przyjmie prace 
zlecone. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
31884g.___________________
Gotuję na wszelkie uroczy­
stości i wesela. Urbaniak. 
Poznań, Litewska 14, od 
godz. 15—18._________31825
Emeryt księgowy, biłansista. 
lat 60, przyjmie administra- 
cię domów. Warunek miesz­
kanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
31840g.___________________
Rutynowana gospodyni po­
trzebna zaraz do domu leka­
rza. Warunki dobre Zgłosze­
nia trlko z referenciami. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
32974g. __________________
Pomocników malarskich orzyi 
me. Cz. Mżfrofajski. Poznań 
Słoneczna 17.________ 31913g
Pani dn niemowlęcia potrze­
bna Oferty Biuro Ogłoszeń, 
św^rczewskiego 3, dla 
31934g.

t
Dnia 10 sierpnia 1954, zmarł nagie, przeżywszy lat 

62, mój najdroższy mąż, najtroskliwszy ojciec, teść
i dziadek śp.

Jakub Mikołajczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o godz. 

15,30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach
W nieutulonym .żalu pozostałe

żona, dzieci I wnuki
Poznań, Nad Bogdanką 5. 31991g

t ■
Dnia 10 sierpnia 1954, ztnaria po długich' i cięż­

kich cierpieniach, nasza najdroższa matkaf teściowa i 
babcia, śp.

z Królskich

Maria Marciniak
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm.. o godz 
16,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
córki i rodzina

Poznań - Dębiec, Gruszkowa 36. 31980g



Główne bolączki Głównej
Noszą dzielnica — Głów­

na — wcale nie jest taka 
„głótvna“ dla Centrali Ryb­
nej, skoro Centrala ta za­
mknęła w lipca swój jedyny 
w tej dzielnicy sklep i do­
tąd go nie otwiera.

My przecież chcemy jeść 
ryby również latem!

PSS natomiast zamknęła 
swój sklep przy ulicy Głów­
nej jeszcze w czerwcu br. i... 
również zapomniała o po­
nownym jego uruchomieniu. 
Sklep ten cieszył się zawsze 
dużym powodzeniem:, choćby 
zc. względu na to, że obsługa 
jego pracowała bez przerwy 
obiadowej — od godziny 6 
do 10.

Od pewnego czasu zlikwi­
dowano nam również tele­
fon, zainstalowany do użyt­
ku publicznego przy końco­
wym przystanku trolleybu- 
sowym. Dlaczego?

Jest jeszcze jedna bolącz­
ka — brak w kioskach na­
pojów chłodzących. W upal­
ne dni, których, tegoroczne 
lato wprawdzie poskąpiło 
nam, niemniej jednak od 
czasu do czasu zdarza ja. się 
— trwa w naszej dzielnicy 
pogoń za. piwem, wodą sodo- 
ua itp. TT związku z tym 
zaczynamy się obawiać, że

Spółdzielcy
dziękuj dzieciom

Do redakcji nadszedł 
list...

„Zarząd oraz członkowie 
Rolniczej Spółdzielni Wy­
twórczej im. „Wałki o po- 
kój“ w Rusku, powiat Ja­
rocin, wyrażają podzięko­
wanie dzieciom kolonii dru 
giego turnusu w Rusku za 
pomoc w akcji żniwnej. 
Dzieci tutejszej kolonii na­
wiązały ścisły kontakt z 
naszą spółdzielnią produk­
cyjną. Dzielnie pomagały 
nam przy zbiorach lnu. a 
po pracy spędzały z nami 
miłe wieczory przy ogni­
sku. W liście tym, my spół 
dzielcy, pragniemy za po­
średnictwem redakcji wy­
razić dzieciom kolonii w 
Kusku gorące podziękowa­
nie za pomoc w sprawnym 
przeprowadzeniu dziesią­
tych żniw w ludowej Oj­
czyźnie?1

ij«a«.ł.73aa «IMW u

Przyglądała się bystro spod oka swemu 
przyjacielowi, a gdy się ich spojrzenia •wre­
szcie skrzyżowały, zagryzła znacząco wargi.

Dantzke zrozumiał, że podczas nieunik­
nionego przesłuchania żada od niego mil­
czenia. Na znak zgody mrugnął porozumie­
wawczo.

„Obsłużeni" przez Gundelacha i sekretarza 
musieli czekać w przedpokoju radcy blisko 
kwadrans. Dopiero wtedy Wittig wezwał 
Dantzkego.

Zastał tam już Mariannę, ową dziewczynę 
o mącznej twarzy z poczekalni dworcowej 
przy Friedrichstrasse, w towarzystwie ponu­
rego sanitariusza. Siedziała układnie i po­
kornie jak konfirmantka. Na wirtok Dantz- 
kego jej przygasłe oczy ożywiły się, ale on 
ledwie zerknął na nią.

— Zna pani tego pana? — rozpoczął Wit­
tig przesłuchanie, wskazując na Dantzkego.

Marianna poczuła się ważną i skinęła gło­
wą: — Naturalnie to on siedział wtedy wie­
czorem przy naszym stoliku.

— Czy pani albo pani przyjaciółka, pani 
Becker, znała tego pana jeszcze przed owym 
wieczorem?

— Nie, w poczekalhi ujrzałyśmy go po raz 
pierwszy. *

Jak magik-iluzjonista podetknał jej nagle 
przed oczy trzy banknoty.

— Zauważyła pani może, jak ten pan 
upuszczał pod stół dolary?

Marianna wpatrywała się nieruchomo w 
banknoty, przesunęła bojażliwym wzrokiem 
po twarzy Dantzkego, potem odezwała się: 
— Nie, on tylko wciąż patrzył przed siebie.

Wittig zmarszczył czoło i zaczął się prze­
chadzać po pokoju. Trzy pary oczu śledziły 
go z uwagą. Wreszcie zatrzymał się przed 
pielęgniarzem.

— Tak — westchnął jak człowiek, który 
musi komuś innemu powierzyć swój naj­
droższy skarb. — Może pan odejść ze swoją 
Marianna, panie Neumann.

Lóbbert, Rudolf Lóbbert — poprawił go 
z poważną miną pielęgniarz.

Zostawszy sam z Dantzkem, Wittig spytał 
go jakby mimochodem: — Jak więc zamie­
rza pan dowieść swoich praw do tych dola­
rów?

— Ja? — Zapytany udał najwyższe zdu­
mienie. — Jakie miałbym do tego podstawy, 
panie komisarzu?

— A -więc nie?
— A gdybym powiedział tak?
Nie będąc pewny, czy odpowiedź ta ma 

charakter naiwny czy bezczelny, radca 
odezwał się:

— Musi pan powiedzieć prawdę. — Wska­
zał na dolary. — Czy to pana banknoty?

Dantzke gapił się na pieniądze, jakby wi­
dział je po raz pierwszy.

— Niestety, nie — skłamał pewnym gło­
sem.

— Załatwione! — Wittig podszedł do 
drzwi, otworzył je i gestem kazał Dantzke- 
mu wyjść. W przedpokoju zlecił sekretarzo­
wi, aby spisał jego dane osobiste A zwró­
ciwszy się w stronę wpatrzonej w niego z 
niepokojem Anity, powiedział, krótko:

— Przesłuchanie pani okazało sifc zby­
teczne.

XIII
— Zerwali się dzisiaj wcześniej, niż my, 

ale nie daliśmy się nakryć — zaśmiała się 
Anita, opuszczając prezydium policji.

Dantzke nie cieszył się jednak z tak gład­
kiego przebiegu sprawy. — Boję się trochę 
— stwierdził.

— Nonsens! »— próbowała go pocieszyć. — 
Sprawa spełzła na niczym.

— Miejmy nadzieję...
Na rojnym Aleksanderplatz wsiedli do ko­

lejki podziemnej. W czasie jazdy opowie­
dział jej o swoim przesłuchaniu w biurze 
Wittiga i o tym, jak przyzwoicie zachowała 
się Marianna; spytał Anitę, czy nie można 
by jej w jakiś sposób pomóc.

— Flejtuchowi nie ma potrzeby pomagać. 
Do fabryki pójść nie może, do interesów ma 
za mało oleju w głowie, chłopy traktują ją 
jak ścierwo: przy tym stale jest w odmien­
nym stanie lub choruje, a najczęściej spo­
tyka ją jedno i drugie.

— Skąd ty ją wytrzasnęłaś? — dopyty­
wał się Dantzke. Znajomość tvch dwóch ko­
biet wydała mu się nienaturalna.

— Ach. Boże! — odparła Anita wyniosłym 
tonem. — To córka naszej dozorczyni. Gdy 
w roku ubiegłym jeździłam jeszcze regular­
nie z handlem na wieś, potrzebowałam ko­
goś do dźwigania. Dałam jej wtedy zarobić 
kilka marek.

Dantzke wiedział już wszystko.
(Ciąg clatszy nastąpi) (36>

według jakichś rozdzielni­
ków, na głowę mieszkańców 
Głównej przeznącza się 
mniejszą ilość napojów cliło 
d zących niż na przykład, na 
przeciętnego m ieszkańca 
dzielnicy Łazarz czy Wilda. 
(2063)

MARIA OLEJNICZAK

Odpowiadamy
Czytelnikom

Kazimierz Szymcza*, Ka. 
wicz. — W dniu 7 bm. ZUS w 
Poznaniu przekazał zasiłek 
chorobowy do Woj. Zarządu 
Łączności. Najdalej do dnia 
16 powinien Pan otrzymać 
pieniądze. (1371)

R. C., Dzierżyńskiego 131. 
Ustawowe odsetki wynoszą 8 
procent w stosunku rocznym. 
Jakie Panu się należą, nie 
wiemy, bo według umowy 
mogły być niższe lub wyższe. 
Odsetki przedawniają się po 
5 latach, może Pan więc ich 
żądać od roku 1949. Będą to 
iednak małe kwoty, gdyż cała 
hipoteka 2500 zł równa się o- 
btenie kwocie 75 zł. (1915)

Kazimierz Paterski. Domi­
nowo. — Z listu Pana wynika, 
że żona ma uiszczone składki 
przedwojenne za ca. 500 tygo­
dni składkowych, a po woj­
nie nie pracowała i nie była 
ubezpieczoną. W tych okobcz 
nościach nie przysługuje jej 
renta. (1839)

A. R. S. — Radzimy sprawę 
skierować do sądu, żądając 
zapłacenia należności w zbo­
żu, wzgl. równowartości pie­
niężnej wg. cen rynkowych, 
a co najmniej obowiązują­
cych przy dostawach ponad­
planowych. Należne odsetki 
wynoszą 8 proc. W sprawie 
czynszu należy się zwrócić do 
Prez. PRN. (1882)

Władysław Szubert, Kuźni­
ca Trzcińska. — Jeżeli Pan 
miał umowę na czas nieokre­
ślony i wypowiedział Pan ją 
w dniu 31 maja, to należy się 
Panu wynagrodzenie za czas 
do 31 sierpnia. (1793)

Adam Chomicz, Wolsztyn.— 
Z przesłanych fraszek nie 
skorzystamy. (2013)

Jerzy Schulce. W sprawie 
Pana nie możemy interwe­
niować. W Prezydium MRN 
przed Kolegium Orzekającym 
wyjaśni się sprawa, a Kole­
gium przy pomocy świadków 
ustali winnego. (1976) 

Inżynier. — W liście swoim 
nie podaje Pan dokładnie, czy 
chodzi o wynagrodzenie, pre­
mię czy nagrodę. Z tej też 
przyczyny nie możemy inter­
weniować. (1991)

J Aa i

Pierwsze krajowe
regaty
modeli żaglowych
w POZNANIU

W dniach od 15—17 bm. odbę­
dą się na Jeziorze Maltańskim 
w Poznaniu regaty modeli ża­
glowych oraz pokazy modeli pły 
wających o napędzie mecha­
nicznym.

Impreza ta, or 
ganizowana po 
raz pierwszy w 
kraju, zapowia­
da się bardzo 
atrakcyjnie. Bę­
dzie to przegląd 
obfitego dorob­
ku naszych mo­
delarzy. Regaty przyczynią się 
niewątpliwie do wymiany wśród i 
modelarzy ulepszeń i pomysłów ■ 
racjonalizatorskich oraz wpłyną 
na popularyzację szkolenia mo- ; 
delarskiego wśród młodzieży. >

Na regatach zobaczymy modę- j 
le jachtów w 5 klasach. Ponadto I 
odbędą się pokazy szkutniczych j 
i samolotowych modeli pływają. | 
cych o napędzie mechanicznym.

W zawodach wezmą udział 
najlepsi modelarze z Rzeszowa, 
Krakowa, Stalinogrodu, Opola, 
Kielc. Warszawy, Bydgoszczy i 
Poznania.

Ekipę poznańską reprezentują: 
R. Aleksandrowicz, R. Albrecht, 
A. Dąbrowski, C. Dworek, J. 
Dworek, J. Marcinkowski, A. 
Kniat oraz J. Kompf i 
trzak.

A. Pie-

Przed belgijskim egzaminem

POLSKA - NRD
uu hokeju trawiastym

Oostatnie pojedynki naszych li­
gowych zespołów hokeja na tra­
wie oraz przewidziane zawody 
kadry narodowej mają posłużyć 
rauzie trenerów do wytypowa­
nia najlepszego składu na mecz 
z Niemcami w dniu 12 września 
br. w stolicy Wielkopolski.

Pierwsze oficjalne spotkanie 
hokeistów NRD i Polski odbyło 
się w październiku ub. roku w 
Kóthen i zakończyło się zwycię­
stwem Polski 1:0. Nieoficjalne 
reprezentacje obu zaprzyjaźnio­
nych narodów spotykały się dość 
często. W 1951 r. gościła w NRD 
drużyna Kolejarza, która poko­
nała zespół ,,Lokomotiv“ 2:0. W 
ub. roku w sierpniu,-w ramach 
międzynarodowego turnieju, ro­
zegranego w Toruniu i Gnieźnie, 
g.dzie walczyły 2 drużyny pol­
skie (Spójnia i Stal) oraz au­
striacka (Hockey-Club Austria) 
i NRD (Aktivist) — Spójnia wy­
grała mecz z Niemcami 1:0, Stal 
uległa im 1:5.

Drużyna NRD poczyniła w o- 
statnim czasie wyraźne postępy. 
Świadczy o tym wygrane spot­
kanie z Czechosłowacją 2:0. Przy 
gotowania hokeistów niemiec­
kich do zawodów z Polską pro­
wadzone są bardzo starannie. 
Pragną oni bowiem zdobyć 
sobie jak najlepszą notę ze stro­
ny Międzynarodowej Federacji 
Hokeja na trawie, do której zo­
stali przyjęci po Olimpiadzie, na 
wniosek przedstawicieli Polski.

T radość zwycięstwa, i u- 
śmiech młodości, i wielką 

sportową przyjaźń widać na 
rozradowanych twarzach Duń­
skiej (w środku), Winogrado­
wej (z lewej) i Kusion (z pra­
wej) — trzech medalistek sko­
ku w dal na Akademickich Mi­
strzostwach Świata, Zwycięż­
czyni tej konkurencji — Duń­
ska wspaniałym skokiem 612 
cm ustanowiła nowy rekord 
Polski, przekreślając mit o rę­
ko rda eh Walasiewiczówny.
Duńska śmiało wdarła się 
swym rezultatem na drugą po­
zycję w Europie i trzecią w 
świecie. Druga Polka — Ma­
rysia Kusion uzyskała również 
doskonały rezultat — 600 cm.

Brawo!

Teatry
OPERA — nieczynna 
TEATR Polski — g. 19

„Żywy trup**
TEATR NOWY — g. 19

..Grzech"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 —
„Pieśń miłosna Schu­
berta"

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.30 — Na swoj­
ską nudę“

TEATR OBJAZDOWY 
Opalenica — g. 19 —

.Eugenia Grandet"
PAŃSTW TEATR w 

GNIEŹNIE:
Ciechocinek — „Śluby 

panieńskie"
Kostrz,yn n. Odrą —

„Trafił swój na swe­
go"

Kina

APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 14. 16,

18 i 20 — „Preludium 
sławy" (franc. od lal 
12)

MUZA — g. 11, 16. 18 
i 20 „Babla11 (hindu­
ski)

WARTA — g. 14—20 -

Nasza drużyna, która — po u- 
zyskaniu punktowanego m;ejsca 
na igrzyskach olimpijskich — u- 
chodzi za jeden z silniejszych 
zespołów w Europie, zdaje sobie 
sprawę z ważności czekających ją 
rozgrywek. Czołówka polskich ho 
keistów zaprezentuje się w dniu 
29 bm. w meczu sparringowym: 
Kadra Narodowa (która wystąpi 
pod firmą Poznania) przeciw 
drużynie Stalinogrodu, uzupełnio 
nej kilkoma kadrowiczami. Po 
tym spotkaniu ustalony zostanie 
szkielet naszej reprezentacji prze 
ciw NRD. Wytypowani gracze 
będą od 5 września zgrupowani 
na obozie przygotowawczym w 
Poznaniu, gdzie pozostaną aż do 
chwili zawodów.

Do drugiego spotkania wystą­
pią hokeiści NRD w dniu 15 
września w Chorzowie — jako 
reprezentacja Saksonii przeciw­
ko drużynie Śląska.

Głównym zadaniem meczu z 
drużyną NRD iest jak najstaran­
niejsze przygotowanie drużyny do 
turnieju w Belgii, w którym weź 
mie udział 10 najsilniejszych re­
prezentacji narodowych, wyzna­
czonych przez Międzynarodową 
Federację.

Turniej odbędzie się w dniach 
30—31 X — 1—2 XI br. z okazji 
50-lecia Międzynarodowe! Fede­
racji w kilku miastach Belgii, 
gdzie hokej trawiasty cieszy się 
wielką popularnością i uprawia­
ny jest również masowo przez 
kobiety.

Do Belgii wyjedzie przeszło 20- 
psobowa ekipa polska, w której 
obok graczy znajdą się sędziowie 
i trenerzy, celem pogłębienia 
swych wiadomości na podstawie 
obserwacji techniki, systemu, 
taktyki gry itp.

TAD. PACZKOWSKI

Wielkie pokazy lotnicze
Z okazji Święta Lotnictwa, Za­

rząd Wojewódzki LPZ organi­
zuje w Ostrowie 22 sierpnia i w 
Kobylnicy pod Poznaniem — 29 
sierpnia br. wielkie pokazy lot­
nictwa sportowego. W obu tych 
imprezach każdorazowo weźmie 
Udział kilkadziesiąt maszyn sil­
nikowych i najnowszych szybow­
ców wysokowyczynowych pol- 
skiei produkcji typu „Jaskółka11, 
„Mucha 100‘* i „Bocian", obsługi­
wanych przez najlepszych pilo­
tów naszego województwa, a m. 
in. i mistrzów sportu braci Ro­
mana i Henryka Zydorczaków, 
Śmigla (wszyscy są posiadaczami 
złotej odznaki szybowcowej z 
trzema diamentami) oraz czoło­
wego pilota szybowcowego po­
znańskiego Aeroklubu LPZ — 
Rajmunda Jakóba.

VF dniach 6 dó 
8 sierpnia 1054. 
roku odbył się 
w Zakopanem, 
XII Raid Ta­
trzański. Trasa 
raidu podzielo­
na była na trzy 
etapy o łącznej 
długości 700- 

km.
Na zdjęciu: Do 
roży-ński (Włó­
kniarz Łódź) w 
podjeździe na 
górę Głodówka.

CD‘CDZIE«KIEDM
„W kraju socjalizmu"
(dokumentalny)

R1AŁTO — g. 16 18 i 
20 — „Dzielnica cu­
dów (franc. — od 
łat 14)

JUNAK — g 16. 18 i 
20 — „Cesarski pie- 
Karz". II część tcze* 
ski — od lat 18)

LETNIE — g 15 17 i 
19 — „Zagubione me­
lodie*1 (austr. — od 
lat 14)

KINO W PARKU im 
STALINA - g 20.30 
„Akcja B‘* (czeski — 
od lat 14)

PIAST - g 18 i 20 - 
„Noc niespodzianek" 
(rumuński — od lat 
16)

PUSZCZYKOWO — g 
19.30 — „Przygody 
Gucia Pingwina"

LUBOŃ — g. 19.30 — 
..Sprawa do załatwić 
nia”

KOTO PLAST1 KON - 
ul. Armii Czerwonej

nr 53 — „Tunis" g 10 
do 22

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomość):

5.05 6 7 7 50. 12.04 
14 17.30. 18.15 21.30 i 
23.55

Muzyka:
5.40 (P) 6.15. 6.37, 8 — 
poranfla. 12 10—roz­
rywkowa. 12.25 — ra 
dziecka muzyka lu-

• dowa. 13.15 — kon­
cert rozrywkowy. —
14.10 — mozaika roz 
rywkowa, 15.15 kon­
cert solistów 15.40 — 
swojskie melodie, —
16.10 (P) — pieśni w 
wyk. Chóru Chłop i 
Mesk. przy Państw 
Filh. w Poznaniu —
16.40 <P) — rozryw­
kowa i taneczna. —
17.40 (P) — orkiestra
braci Renz. 18 10 (P) 
IR — mklrłnwia

.... w głowie wirowała tylko
jedna myśl: — Naprzód;

To wszystko. Żadnego inne­
go uczucia. Nawet nóg nie 
czułem! Niosły mnie same. 
Nauczone setkami godzin tre­
ningu, podświadomie wyko­
nywały rozkaz płynący z móz 
gu:

— Naprzód!
Ta myśl nic opuszczała 

mnie ani na mgnienie oka. 
Po stu metrach doszła dó niej 
druga:

— Nikogo nie ma przede 
mną! Czyżby nie wyszli z blo­
ków.

Nie z\yalniam! Biegnę co 
sił jak w transie.

— Naprzód!
— Naprzód! Tylko naprzód!
Oto wyjątek z nigdzie do 

tychczas nie publikowanych 
wspomnień Zasłużonego Mi 
strza. Sportu — ZDOBY­
SŁAWA STAWCZYKA — 
których druk rozpocz.niemy 
już w niedzielę na Jamach 
„Głosu*1

W programie każdego z tych 
pokazów zobaczymy loty zespo­
łowe i indywidualne loty akro­
batyczne na maszynach silniko­
wych oraz szybowcach, a także 
zbiorowe i pojedyńcze skoki spa­
dochronowe. Niezwykle ciekawe 
będą skoki do wyznaczonego ob­
wodu, oraz z opóźnionym otwar­
ciem spadochronu. Miłośnicy mo­
delarstwa będą mieli możność zo 
baczenia również popisów małego 
lotnictwa w wykonaniu modela- 
larzy nagrodzonych na ostatnich 
ogólnopolskich zawodach modeli 
latających.

Do Kobylnicy kursować będą 
specjalne pociągi dodatkowe i au 
tobusy, zapewniające wszystkim 
entuzjastom sportu lotniczego 
dogodny dojazd na miejsce i z 
powrotem.

sceny operowej. 19-45 
kompozytor tygodn.a 
21.50 taneczna. 22.40 
(P) — z naszych sal 
koncertowych. 23.20 
utwory J. S. Bacha

Audycje inne:
5.10 — dla wsi. 5.30 

(P) — tak było - tak 
jest — tak będzie. " 
7.15 — z baletów P50* 
tra Czajkowskiego,
3.30 dla dz.eci młod­
szych, 12.45 i 13 " 
dla wsi, 15 — radio- 
wy klub racjonahz8 
torów 16 (P) — mon­
taż pt. W Instytucie 
Fonograficznym1’ "
16.30 (P) — nasze ra­
diowęzły 17 — da
dzieci, 17.55 (P) — °'. 
powiadanie z cykiń-
Ludzie pracy i waI' 

ki" 18.50 - P°£a'
danka pt Czy 
ks:ężycu iest pow:^ 
trze"- 19 - muzyka

iktualności. 19 25 -* 
wiersze Bolesmw 
Leśmiana. 20.30 
„Pan Graba" 22 2U
Las" ode 6 pow o-

Syort:
21 45 — w.adomości


